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K t J K J E R W
W. Brytania rozpocznie energiczniejsze działania wojenne

( M & w w t a  g B r e g n S & r a  C f o n m . i t e r S t u S n a )
LONDYN. (Elta). We wtorek 

wieczorem w Mansion Hous e  p re ­
m i e r  Cf iamfier la in wygłosił pierw­
s z e  przemówienie z seru mów, 
9ttóre mają  bryty scy mężowie s ta­
nu  wygłosić dia społeczeństwa a n ­
gie lskiego o polnyce wojennej 
. 'ządu. Premier  na początku swego 
p rz em ów enio zazn&czył, ii ciężar, 
który on dźwigał już w czasie po- 
łkojts, był tak c ężki za zużył siły 
J e g o  poprzedników,  w czasie woj­
ny ciężar ten jeszcza znaczniej 
■wzrósł. Chamber la in  n a s t ę in i e  
przypomniał .  ;ż dążył przed tym 
dc tego. Dy nie dopuścić do woj­
ny jego chęć pokoiu była lak 
.silna, na ile ohecnie  po ogłosze­
niu w>jny dąży  o n  wszystk imi  
swo imi  m v ś a m i  1 c z y i m i  do 
j edn g o  celu:  ucz ynić  u s z y s t k o  
co  j s t  możl iwe,  by przy w s p ó ł ­
p ra cy  s p rz y m ie rze ń c ó w  Wielkiej  
Brytani i  F ran c u zó w  w o jn ę  z a ­
k on  :zyć zw ycięs twem.

n b y  to os iągnąć ,  należy ofia- 
t o w ł ć  ws vstk,e s ycje uczucia oso­
biste, myśl1, odpoczyn- i  i t. d. Pre­
mier  Chamber la in  przyrzekł, iż 
t iopóki  będzie spełń ał swe o d o - 
wia ki, aż nie zostanie zakończona 
wc:ria, zawsze będzie dążył do 
Jtego celu i poniesie całkowita przy 
padającą na niego odpowiedzial­
ność. Gdyby nawet  powstały jesz- 

■ cze większe trudności,  wszystko 
uczyni,  co będzie musiał  uczynić.

Ten nowy lok, który prawdo­
podo bn ie  w histo-ii świata będzie 

^decydującym, rozpoczsł się spo­
kojnie, łecz spokój  ter. zwiastuje 
bu rze. W powietrzu i na ziemi 

vodov»a się obecnie  pre ludiom 
wielkich zmaqań. P raw d z iw a  woj -  
’na p r o w a d z o n a  je s t  jedy nie  na 
m o rzu .  Jedyn ie  na morzu można 
oDserwować wyraźnie skutki wojny 
.pierwszych 4-ch miesiecy.

Według premiera Chamber la ina 
os iągnięte wyniki w żadnym wy­
padku  nie można uznać za zni­
kome.  Premier podał tu statystykę 
strat pr  niesiorych p r z e z  Niemców 
p o d k r r ś l a j  c, iż W przeciągu 4 ch 
miesiecy Niemcy ut rac i ły  228 < 00 
j o n a ż l i  k tó ry  zos ta ł  za topion y,  
s k o n f i s k o w a n y  wzg lę  >nie u s zk o ­
dzony.  Wielku ilość statków nie­
mieckich musiała schion ć s ę w 
obcych portach. Wielka Brytania 
w tym czasie utraciła statków 
znaczn 'e  mniej, a szczególnie gdy 
weźmie s 'ę pod uwagę nosć skon­
f isk owanego tonażu meor  v aoe ia .

W  Konstantynnoolu banki  
nUinietkie i ros jstue 

zwita ą się
B ułgarska .Z o ra*  d o n o s i  z K o n s ta n ­

t y n o p o la ,  że n iem ieck ie  i rosy jsk ie  banki  
orsz  tow arzystw a  h an d lo w e  zam ykają  

< dz-Ja lność  i p rz y g o to w u ją  się do l ikw i­
d a c j i .  A*cja la ro zp o czę ła  s ię  po o s ta ­
tniej w izy c iu  von P apena  w K o n s ta n ty ­
n o p o lu .  Jako  p o w ó d  likwidacji  podan o ,  
że w be co ej chwili  Bliski W sch ó d  nie 

. in te re su je  ty ch  to w a rz y s tw ,  {r.)

Hs<£e! Włoch z Anglią
R td ak to i  g o sp o d a rczy  .D a i ly  Heralda* 

"/pisze, Że W ło c h y  s ta ra ją  s ie  postawić  
swój h a n d e l  z Anglią  na ty m  sam ym  p o ­
ziomie, c# przed  wojną .  W tej sprawie  

doczą s ię  w ażne  narady między L ondynem  
a Rzymem. Liczne og ran iczen ia  ww ozow e 
u s ta n o w io n e  przez Anglię  podcięty byt 
wielu p rzed s ię b io rs tw o m  włoskim , k tórych 
e k sp o r t  szed ł  do W. Brytanii:  W łochy  dą ­
żą do zm nie jszen ia  t y c h  og ran iczeń  oraz 
■staiają s ię  o  d a l s A  o trzym yw anie  węgla 
kamiennego, k tó ry  s tan o w ił  50 proc a n ­

g ie lsk iego  im p o r tu  d o  W łoch. (r.j.

Spis miedzi we Włf s m h
W ładze  Włoskie kaza ły  sp isać  w sze l­

ką miedź ,  n i e u ż y w a n e  naczynia ,  p rz ed ­
m io ty  sz tuki  itd. S p isy  na leży  p  z rd ło -  
i y t  w ciągu d w u  ty g o d n i.  P aństw o  ma 
praw o w każdej chwili  w y k u p  ć te  p rzed ­

m i o t y  od  o b y w a te l i  na cele  p rodukcji  w o -
Sennei. (r.)

C pdzienn ie  11 m i l io n ó w  to n  
f lo ty  brytyjskiej pruje w o d y  m ó rz  
1 o c e a n ó w .

Następnie premier  Chambar la in  
podkreślił,  iż utrata „Royal Oak*, 
„Courageous"  i innych mniejszych 
jednostek  wojennych zupełn e nie 
wpłynęło i nie skompromitowało 
panowania  Wielkiej B y tan i i  na 
morzu Coraz większy n a d s k W i e 1- 
kiej B r y t a n i i  s twar /a coraz więk­
sze trudności dla Niemiec.

Po wyrażeniu uczuć współczu­
cia Finiand i i Turcii Chamberla in  
przypomniał,  iż rzędy W. Brytanii 
i Francji udzieliły i leszcze udzielą 
pomocy ludnościTurcji,  kt .ucierp ała 
od t r/ęs ienia ziemi. Ta współpraca 
francusko-brytyjska w akcji h u m a ­
nitarnej jeszcze rnz podkreś la  wię­
zy łączące oba kraje w różnych 
dziedzinach — po’itycznej. wojsko­
wej, Fmanso*/ei i ekonomicznej .  
Premier  podkreślił  tu swoją wiarę, 
iż w sp ó łp ra ca  f r an cu sko-b ry ty j -  
ska  w prz ysz łości  j e s zc ze  wiecej  
s t an ie  się ścisła,  ta«, że po ukoń ­

czeniu wojny ani jedna ani druga 
s t rona  nie pomyśli o Jej zerwaniu.  
Współpraca ta może  przynieść lak- 
najlepsze wyniki, gdyż może ona 
ułatwić pokojową pfocę odbudowy,  
która będzie rozpocre ta po wojnie. 
W sp ó łp raca  ta  m us i  o g a r n ą ć  ró w ­
nież Inne k r a j e  E u r o p y  i ca łego  
świata.

Dalej premier  Cnamber ta in  m ó ­
wiąc o Francji,  złożył życzenia 
premierowi Daladier szybkiego po- 
wiotu do zdrowia. Podkreślając 
decyzję narodu angielskiego pro­
wadzenia wojny aż do zwycięstwa 
i def ini tywnego zakończenia kie­
runku  dom inującego w polityce 
Niemiec, Chamberla in  wyraził się, 
iż nie jest pewny, czy w Niem­
czech rozumieją z jakimi siłami 
rozpoczęto walkę i czy aby naród 
niemiecki to zro umiał,  na l eż ał oby  
r o z p o c z ą ć  w oj nę  je szc ze  s t r a s z ­
n ie j szą  niż o n a  do tychczas  była.  
Zaznaczając,  iż wojna na lądzie 
obecnie  nie jest  szczególnie en e r ­
giczna, premier  podkreślił,  iż

Wie lka  B ry tan ia  r o z p o c z n ie  e n e r ­
gicznie jsze  działania,  g d y  n a d e j ­
d z ie  o d p o w ie d n i  czas.  Celowi ta- 
m u  podporządkowane są obecnie  
w Anglii wszystkie siły zg roma­
dzone przy pracy nad zwiększe­
niem zbrojeń Z tego powodu w 
przedsiębiorstwach pracujących je­
dynie dla ludności cywilnej zmniej ­
szyła się ilość robotników. W 
związku z coraz większym wzro 
s tem produkcji przemysłowej n a ­
rodu, bemobotni  powoli otrzymają 
zatrudnienie.  Szczególnie d - ż o  bez­
robotnych będzie mogło  znaleść 
pracę w fab-ykacn lot liczych. Wiel­
ka Brytania będzie musia ła  złożyć, 
takie sarnę  ofiary, jakie składa 
Francja i Niemcy. Anglicy muszą 
oszczędzać, kontrolować swój im ­
port, wyrzec się niepotrzebnych 
rzeczy, a gdy nadejdzie tego po- 
rzeba, wpiowadz ć szerszy sys tem 
kartkowy Wszystko to stanowi 
tylko część metod,  które muszą 
z a p e w n ć  zwycięstwo w jak na j ­
szybszym czasie.

Finlandia będzie walczyć
Ofiary w ludności cywilnej

HELSINKI, (Elta), Prezydent Fin­
landii we wtorek przyiął przedsta­
wicieli pras z zagranicznej,  którym 
między ii nymi oświadczył, iż s a ­
m o s y  sowieckie w głębi Finlandii 
bom bardują  i ostrzeliwuią ludność 
cywilną. W pierwszym miesiącu 
wojny bo m bardow an e było około 
100 miejscowości,  w tym dużo 
wielkich mUs t  Finlandii W tvm 
czasie zginęło 234 cywilów, 269 
osób cywilnych zostało ciężko, a

210 lekko rannych.
Dalej p rszyd tn t  zaznaczył, iż 

naród f.ński w ciągu bardzo krót­
kiego czasu odpowiednio  przygo­
tował się do obiui i / ,  zaooaTując  
s ę w nowe metody walki z n a ­
jeźdźcą.

Podkreślając udzielanie przez 
inne  kraje pomocy Finlandii,  pre­
zydent  republiki  p od-creślił decyzję 
narodu  fińskiego prowadzenia wal­
ki w dalszym ciągu.

Komunikat sowieck; 
s tw ie id z c i co fa n ie  s ię

MOSKWA. (Elta). Sztab armu okrequ leninaradzkiego donosi: 
„W rejon.e Uchty oabyło się spotkanie  oddziałów piechoty, po którym 
amnia sowiecka cofnęła sie o kilka kilometrów na wschód Suorr.usalmi.

\V rejonach Rapola i Petrozawodzka akcja patroli wywiadowczych. 
W przesmyku karelskim słabe strzelanie artylerii. Zie warunki a tm o s ­
feryczne uniemożliwiają działanie lotnictwa.

HELSI f KI. (E ta). Komunikat  wojenny armii finlandzkiej podaje,  
iż w dniu 9 stycznia na froncie panował  spokoi.  W niektórych miejs­
cowościach była nieznaczna akcja patroii i artylerii.

Hiszpania posyła da Finlandii broń
są dla H,szpanii niepo-

Ponfioc Ameryki
WASZYNGTON, (Elta), Prezydent  
R iosevelt  powiadomił,  iż prawdo­
podobnie  w przyszłym tygodniu 
zwróci się do k ingresu z propo­
zycją udzielenia pomocy Finla ndii.

Obe nie prezydent  Roosevelt 
bada sposoby udzielenia dla Fin­
landii pomocy.  Pizeprowadza w tym 
celu rozmowy z ministerstwem spraw 
zagianiczuych, finansów i innymi.

WASZYNGTON, (Elta). Poli­
tyczne koła zwracają największą 
uwagę na 2 projekty udzielenia po ­
mocy Finlandii. Pierwszy projekt 
pr zeds lawj  poseł  Dingel, według 
którego FinLndia mogłaby zakupić 
w cenie  I dol>ra za ka rab in  
10 000 automatycznych kaiabinów 
najnowszego typu, niedawno spro­
wadzonego w armii amerykan >kiej.

Według d r u g i e g o ‘projek'u se­
natora Browna, Finlandia miałaby 
otrzymać 60 milionów dolarów p o ­
życzki.

LONDY f. (Eta) .  Korespondent  
.Dai ly Expres“ donosi  z Rzymu, 
iż ien. Franco zgodził się wysłać 
do  F nlandn czołgi, arma*y i kzra- 
biny, które po ukończeniu  wojny

domowej 
trzebne.

Do krajów skandynawskich m a ­
teriał wojenny t ranspor towany bę­
dzie na  s tatkach hiszpańskich.

Posunięta Włocli—n e bez zgody Nitro et?
LONDYN, (Elta). W związku 

z rokowaniami Csaky i Ciano w 
Wenecji pismo .New s  Chronicie" 
pisze:  .Zdaje  się, iż dyplomacja 
włoska osiągu rezultaty. W każdym 
razie pobyt Csaky w Rzymie od 
znaczył się serdecznością i możemy 
stwierdzić, ze stosunki włoske-wę- 
gierskie są obecnie skonsolidowane.

Podczas tych manewrów dyp loma­
tycznych bardzo mało słyszano o 
Niemczech.

Błędne jednak byłoby mnie­
manie, że Niemcy nie okazuja swego 
zainteresowania sytuacją na Bałka­
nach Posunięcia Włoch, jak się 
zdaje,  odbyły się nie bez wieazy 
i zgody Niemiec*.

Wyniki narad Hitlera
Kanclerz Hitler powrócił do 

Berlina. W Londvn e przypuszczają, 
że wynik:e-n na rad Hitlera z do ­
wódcami  s ł  zbrojny< h i z dos toj ­
nikami  partyjnymi Rzeszy jest za­
cieśnienie przyjaźni z Rosją So­
wiecką oraz wzmożenie presji na 
Węg-y. (ht)

Csaki znowu pojedzie 
do Rzymu

RZYM- (E' ta) .  „L a v o ro  Pasc i -  
s t a “ d o n o s i  z Budapesz tu ,  iż w ę ­
gi er sk i  m in is t e r  spraw z a g r a n i c z ­
nych Csaki  w e  c z w ar tek  w i e c z o ­
r e m  uda  s ię d o  Rz^ mu.  W R zy ­
mie  s p o tk a  s ię o n  z w łosk im  m i ­
n i s t re m  sp raw  za g ra n icz nych  Cia ­
no,  a m o ż e  te ż  zos tanie  p rzy ję ty  
p r z ez  Mussol in iego.

-uiwbitw mb i m & eissz

In ten la nosła itosHiep i  Berlinie
w sprawie wst:rzyman a transportu broni 

i samnEotów dla Finlandlfi
A gencja  „R eu te ra "  p rz ynos i  

nas tępu ącą  sensacyjną  w iadom ość  
z Ber l ina:

G enera l ny  k o n s u l  w ło sk i  w 
Ber l in ie  i n te rw en iow a ł  w c zo ra j  
w min is t er s tw ie  Sp ra w  Zag ran icz ­

ny ch  Rzeszy,  z zap y ta n iem  d l a ­
c z e g o  w s t rz y m a n y  zos ta ł  da lszy 
t r a n s p o r t  s a m o l o t ó w  włoskich 
f broni ,  p rz yzn ac zo n y ch  dla F in ­
landi i.

R e p re z en tan t  Włoch  d o m a g a ł  
się a l bo  da lsze go  t r a n s p o r t u  do 
Szwecji,  a lbo o d t ra n s p o r to w an ia  
tych s i m o l o t ó w i  b ro n i  z p o w r o ­
tem go g ra n ic y włosk ie j .  (c)

Kończąc swe przemówieme pre ­
mier Chamber la in  oświadczył, iż 
wbrew p r o p a g a n d ^ e  niemieckiej  
sprzymierzeńcy nie mają  zamiaru 
zniszczyć narodu niemieckiego.  — 
Naród niem 'e :k i  musi  z orumieć  
sam,  iż dążenia sprzymieizeńców 
do sprawiedliwego chrześcijańskie­
go  i hu m an i t a rn eg o  porządku nie 
m ogą zadovotnić  takie g waran :je, 
które jak dos> wiadczenie wykazało 
są  jedynie frazesami.  Zaznaczają, 
iż rząd niemiecisi już od daw na 
przygotowywał się do zadania  
gwałtów i, że rząd ten przyznaje 
się oDecnie bez wahania  do cną- 
ci zniszczen a imper ium brytyjskie­
go. Chamber la in  ośw edczył, iż n a ­
ród brytyjski nie pos iada  takich 
uczuć nienawiści.  Twierdzenie, iż 
sprzymierzeńcy chcą zniszczyć n a ­
ród niemiecki są tylko fantastycz­
nymi i kłamliwymi wymysłami  o d ­
powiadającymi  celom propaqandy  
wewnętrznej w Niemczech N a ró d  
n i e m ie tk i  musi  z rozum ieć ,  iż o d ­
po wiedz ia lność  za p rz ed łu żen ie  
w o jny  i za  wszys tk ie  n ies zc zęś ­
cia,  k t ó r e  o n a  w tym  r o k u  s p o ­
wod u j? ,  spada na  n iego  1 j e g o  
rząd.  S ta now isko  Niemiec  na  c a ­
łym świecie  w y w o ł u j e  w y razy  
o b u rz en ia .

Premier Chamber la in  swoie prze­
mówienie zakończył, przypominając 
ostatnie zwrócenie się prezydenta 
Roo'eve!ta do pa ieża i oświad­
czając, iż Wielka B ry tan ia  ca łk o ­
wicie  się zgadza  z  po l i ty k ą  p r e ­
z y d e n ta  S ta n ó w  Z jednoczonych .

M a  nawy o n M i u
W czorajsza  m ow a C ham be  laina jest  

g łó w n y m  tem atem  ro rm ó w  i kom en ta rzy  
w całym  św iec ie  p o l i ty czn y m .

W Londynie podkreśla ją ,  że  Wielka 
Bry tan ia  j e s t  zup e łn ie  z d e c y d o w a n i  p o ­
nieść  na jw iększe  c iężary  w o jenne ,  byle  
osiągnąć  zw y c ;ęs tw o .

W S ta n ac h  Zjednoczonych pra sa  za ­
m ieszcza  p rzem ó w ien ie  w całości.  .N ew  
York Times* p o d k re ś la  zdan ie  C h a m b e r ­
laina .  że alianci w a’.czą nie z n a ro d em  
niem ieckim , ale z n a ro d o w y m  socja l iz ­
mem. Po zi. iszczeniu .naz izm u* —  pokój 
w  Europ ie  będzie  możliwy.

W Paryżu  p rzy ję to  m ow ę jak n a jser­
deczniej .  K o m en tu je  się, jak n a jp rz y c h y l ­
niej s tw ie rdzen ie  pełnej so l idarnośc i  fran-  
cusko-brvtyjsk ie j.

We W łoszech  podkreś la  s ię  u s tęp  p rz e ­
m ówienia ,  k tó ry  m ów i,  że .energ ia ca łego  
nu o a j  b -y ty jsk iego  sk o n c e n t ro w a n a  jes t  
na idei osiągnięcia  pe łn eg o  zw ycięstwa* .

( h t )
m m sm atm am m m m B m m m m m m m

'  Polska wystawa w Paryżu
W Paryżu pod protektora tem 

gen, S kolskiego i dowódcy i cze­
skiego korpusu wę Franc i, o d b ę ­
dzie się wystawa sztuki polskiej, 
czeskiej i słowa-kiej Uroczyste ot ­
warcie nastąpi 12 stycznia. (fit).

Odznaczenia amerykańskie
rla Litwinftw

K O W N O  (Eita).  Za-ząd m ias ta  N o w e­
go  Jo rk u  po s tan o w ił  nadać  t y tu ły  obyw a  
tell d o n o ro w y c h  genera lnem u ko m isa rzo ­
wi L itw y  na w y s taw ie  św ia tow ej w N o ­
w y m  Jorku  pan i  M. A v ie teua i te ,  a rch i­
t ek tow i  p aw ilonu  l i tew sk ieg o  A. S a lk au s -  
kas i gen era ln em u  ko n su lo w i Litwy 
J, Budrys.

P oza tym  kom isarz  g e n e ra ln y  o trzy m a  
ła z ło ty  meUal.  zaś p p. Budrys  i Ś a ' -  
kauskas  —  m eda le  s rebrne.

13 Litwinów przed sądem 
w Kłaipedzie.

KŁAJPEDA (Elta). Według „Me- 
meler  Dampfoot"  soecjalny sąd w 
Kłajpedzie w dniu 4 stycznia roz­
patrywał sprawę 13 robotników 
litewskich, w tym 12 mężczyzn i 1 
kobiety, oskarżonych o  słuchanie 
radia  z Kowna i innych stacji, po  
rozpoczęciu s ę wojny. Oskarżeni  
skazani  zostali na kary od IB mie­
sięcy ciężkich robót więziennych 
do  jedneg o  roku. Kobieta sKazana 
została na sześć miesięcy zwykłe­
go więzienia.
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MANEWRY ZIMOWE
Front zachodni w dalszym ciągu 

ogranicza się do działań lokalnych.  
Żadna strona nie m oże się p o sz ­
czycić zdobyciem  choćby jednego  
metra. Mimo to trudno powiedzieć,  
że na zacnodzie bez zmian. Zmiany 
zachodzą nieustannie, poczynając  
od personalnych, a Kończąc na ru­
chach manewrowych.

Od kilku dni prasa europejska 
dyskutuje na temat ustąpienia an­
gielskiego ministra wojny Hoare Be- 
Iisha. Wszyscy « skazują,  że dymisja 
nastąpiła na skutek różnicy zdań 
miedzy ministrem wojny a premie­
rem. N'kt  jednak nie może ustalić 
dokładnie na czym ta różnica pole­
gała. Czy minister wojny nie przy­
gotował należycie kadr? Czy 
istotnie przeciwstawiał się zaos trze­
niu kursu antysowieckiego,  czy 
kwestionował wysłanie specjalnej 
ekspedycj i  na Bliski Wschód? Jedni  
twierdzą, że starzy generałowie 
protestowali  gwałtownie przeciwko 
nieustannemu odmładzaniu armii, 
iinni dodają,  że nawet pochodzenie 
ministra wojny odegraro pewną *rolę 
w dymisji.

Jeżeli prasa do dziś dnia nie 
odsłoniła wszystkich powodów, to  
po świętach, gdy parlament angiel­
sku przystąpi do ODrad, zostaną  
prawdopodoDnie odsłonięte kulisy 
tej dymisji. Dyskusja w parlamencie  
angielskim pozwala na rozejrzenie 
się w sytuacji, a Drasa angielska 
ma możność bez ograniczeń korzy­
stać ze stenogramu matki parla­
mentów.

Rozszerzenie akcii antysowiec- 
kiej rządu angielskiego daje się 
odczuwać choćby -z propagandy 
radiowej Rozgłośnia angielska wy­
raźnie opowiada się po stronie rzą­
du fińskiego przeciwko Sowittom,  
przyczym ataki n o s 7ą juz charakter 
personalny i dotykają największej 
świętości pańshwa Sowieckiego. Ten 
z w o t  dowodzi,  że rząd angielski 
zamierza jeśli nie rzucić, to w każ­
dym razie przyjąć wyzwanie

Ostatnie posunięcie rządu an­
gielskiego pociągnąć może kontrak­
cję rządu sowieckiego wraz z rządem 
niemieckim Już w chwili obecnej 
mówi się nieustannie,  że rząd 111-ej 
Rzeszy me będzie się przyglądał 
obojętnie p rz ei s to czen i  Szwecji w 
bazę działań angielskich. Pomoc 
udzielana przez Szwecję Finlandii 
nosi wprawdzie dotychczas charak­
ter humanitarny, jednakże z tery­
torium szwedzkiego wyjeżdżają o- 
chotnicy na front fiński, a prasa 
niemiecka twierdzi, że samoloty 
angie'skie użyczone Finlandii prze­
latują przez Szwecję, a są tam na­
wet i montowane.  Ataki prasy nie- 
mieck.ej przeciwko Szwecii są co­
raz 0 ' t rzejsze,  a jest to ogień hu­
raganowy stanowiący zwykle przy­
gotowanie do szturm.u.

Przygotowaniom na północy to ­
warzyszą jednocześnie działania na 
południu. Prasa nienrecka alarmuje, 
xe gen.  Weygand wyekwipował cał­
kowicie armię na Bliskim Wschodzie. 
Na  terytorium Syrii ma powstać 
a m i a  złożona z dwuch milionów 
ludzi, ptzyczym rzekomo Turcja ma 
dostarczyć 400 0 0 0 żołnierzy, Persya 
350 000 żołnierzy. Armia ta mir laby 
rzekomo rozpocząć działan!a prze­
ciwko Rosji Sowieckiej i wkroczyć 
na Kaukaz.

Trudno w tej chwili sprawdzić, 
ile prawdy zawiera ta wiadomość.

Czy informacje te nie mają sluzyć 
jedynie jako środek agitacyjny do 
mocniejszego zaciśnienia stosunków 
niemiecko sowieckich i solidarniej- 
szego działania na zewnątrz. W każ 
dym razie stwieidzić jednak należy, 
że współdziałanie Turcji z Anglią 
i Fiancją wzmacnia się, ze rozpo­
częła się również ożywiona dzia­
łalność państwa angorskiego na 
Bałkanach.

Są to oczywiście Dizygotowania 
zimowe do kampanii wiosennej,  do 
akcji, która rozegrać się może w 
marcu lub kwietniu. Działaniom łym 
nie przygląda się obojętnie Italia. 
Prasa włoska podkreśla na kaźd jm 
kroku, że parcie sowieckie na Bał 
kany spotka się ze sprzeciwem 
Włoch, a z racji wizyty ministra 
spraw zagranicznych Węgier we 
Włoszech,  publicysta Gayda dał 
wyraz nastrojom antysowieckim.

W ciągu ostatnich tygodm od­
bywają się więc ruchome manewry, 
przygotowania do gry, która roz­
pocznie S'ę na większą skalę do ­
piero r a  wiosnę. Liczba partnerów 
rozszerzy s ę ,  a z wyrazów s y m ­
patii Stanów Zjednoczonych dla 
Finlandii sądzić należy, że w dość 
bliskim czasie, przybędą uczestnicy 
nawet i drugiej półkuli.

Teren wojny ulegnie rozszerzeniu. 
Reflektory niemieckie, rzucone na 
Szwecję, oświetlają całkowicie los 
neutralnych. Manewry trwać będą i 
przyjmą coraz sensacyjniejszy cha­
rakter w ciągu najbliższych tygodni.

W. Kibar towski .

W Kownie prenum era tę  
i ogłoszenie  

do  .K u r je ra  W ileńsk iego*  przy jm ują  
A dm inis trac ja  . C h a t y  Rodzinnej*  

OżeSkenie g -ve  12 
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Projekt repatriacji 
Litwinów

„XX Amfius* zamieszcza wy­
wiad z prezesem Tow Pomocy 
Litwinom zagranicą, adw Skipitisem 
na temat uchodź ów, emigracii i 
repatr;ac]i Litwinów.

Adw Skipitis oświadczył, że 
uchodźcy Litwini w Wileńszczyźnie 
powinniby w kraju wileńskim po­
zostać nadai. W kraju wileńskim i 
w samym Wilnie, gdzie się obecnie 
odbywa praca nad przekształceniem 
kraju i inkorporacją go do Państwa 
Litewskiego, uchodźcy ci są bardzo 
potrzebni, gdyż dobrze znają miej­
scowe warunki. Należy więc im 
dopomóc do urządzenia się w W'l- 
nie i kraju wileńskim. Ze swej 
s trony Two. Pomocy Litwinom 
zagranicą będzie dokładało wszel 
kich wysiłków w tym kierunku. 
W optakanej sytuacji  znaleźli się 
Litwini z o. Państwa Polskiego i 
Warszawy. Było ich tam ponad 
3.000. D okładać  się będzie  wysi ł ­
k ó w  w k i e ru n k u  przyciągnięcia  
Li twinów z Warsza wy d o  Litwy. 
Należy te ż  p r z y g o to w y w ać  w ś ró d  
Li twinów St. Zjedn* Ain. Półn.  
opinię,  że winni o n i  p ow ró c ić  
d o  Litwy. W Litwie należy s two­
rzyć popieraną przez Państwo spół­
kę ak yjną, któraby s ę  zajęła u- 
rządzaniem repatnan ów. (N

—o: o—i

Duoiowle i  f l n a  ii P. Prezydenta
KO W N O. (Elta).  W dn iu  9 stycznia  

p rzyby ła  grupa  u czn iów  s z k ó ! p ow szech-  
n y i h  z W ilna ce ’em z ło żen ia  życzeń  n o ­
w o ro c zn y c h  P. P rezy d en to w i  Republiki 
i m inistrowi ośw ia ty .

P rzy  skład  nu życzeń  P. P r e z y d e n to ­
wi uczn iow ie  w ręczy li  mu obraz  M a tk 1 
Boskiej O s trob ram sk ie j  z odpow iedn im  
nap isem , a m in is t row i  ośw ia ty  wręczyli  
buk ie t  pa lm  w ileńsk ich  oraz  wazę  w y ro b u  
l i tew sk iego .  W p o d ró ż y  do Kow na uczni 
odprow adzil i  naucz .  A ncew ić iene  i insp. 
Papećkys .

Finanse iii Rzeszy
Je s te śm y  w  przededn iu  nowego  

rozdzia łu  W ojny  Ś w ia tow ej.  Lada 
dz ień  rozpoczn ie  się  oddaw na  z a p o ­
wiadana  wielka ofetizywa na Z ach o ­
dzie. Jak się p rzeds taw ia  siła f inan­
sowa ieduej ze s . ro n  walczących?  Ar­
tyku ł  p. M arkuna  w „Siegodnia* daje  
odpow iedź  na te py tan ie .

Wojnę w r. 19 4 Niemcy Cesar­
skie rozpoczęły z za a i e m  złota w 
wysokości 3 miliardów marek,  Ale 
Niemcy Cesarskie nie liczyły na 
długotwrałe trudności gospodarcze i 
dia teuO nie posiadały, ani ok re­
ś lonego planu gospodarczego,  ani 
okre ś 'onego  planu finansowego.  
Na poc.ą  ku wojny obecnej  Niem­
cy posiadały zaledwie 60 milionów 
w zlocie, ale zato wszechst ronnie 
i szczegółowo opracowany plan 
gospodarczo - strategicznej sytuacji 
Europy.

Rzeczywistość wskazuje jednak,  
że nawet w normalnych warun­
kach ekonomicznych, rozwój go­
spodarczy nie aa je  się wzupełnoś- 
ci przywidzieć. Tym bardziej jest 
rzeczą t rudną przewidywać cośkol­
wiek w warunkach bytu wojenne ­
go.  Jednakże  trzeba przyznać, że 
dok ładne przestudiowanie zarówno 
własnych sił gospodarczych,  jak i 
cudzych daje możność prędszej 
orientacji i szybszego wykonania 
planów.  Największe autorytety go- 
spodaiczego życia Niemiec i nauki 
niemieckiej zostały przyciągnięte 
do opracowywania planów gospo­
darczej mobifizacii Niemiec, m o b i ­
l izacji  n i em nie j  s t a ran n e j ,  niż 
mobi l i zacja  wo jskow a .

J ak  wysoki był i jest dochód 
narodowy Niemiec?

Według da łych oficjalnych „do­
chód narodowy" Niemiec wynosił 
w r. 1938 (łącznie z Austrią i S u ­
detami) 88 m honów marek t.j. 
1,408 marek  na rJowę. W związku

Junkers Protektorat w W arszaw ie
8 ?

M oskiew skie  . fzw ies t ja "  za Belgij­
skim czasop ism em  lo tn ic zy m  .E c h o  
de f a i r " zam ieszcza  a r ty k u ł ,  w k tó ­
rym podda je  ana l iz ie  za le .y  bom bow  
ca n iem ieck iego  Jun k e rs  87, k tó re  po  

* raz p ierw szy  u jawniły się  podczas 
w o jny  w Polsce .

„Podczas kampani i  w Poisce— 
pisze organ belg;jski — był czynny 
po stronie niemieckiej pewien typ 
aeropla u n i em iecke go,  któ y 
zw róci ł  na  siebie u w agę  sfer  woj -  
ckow ych  c a ł g o  świata.  Tym ae ­
roplanem b>ł pikujący bombow>ec 
Junker s  87.

Ju n k er s  87 spełniał  wszystkie 
nakreś lone zadania.  500-Kilowe 
bomby,  r z u a n e  przezeń, siały 
straszliwe zniszczenie. Lej wytwo­
rzony przez jedną taka bombę  
un emożl wiał całkowicie dalszą 
komunikację  nawet  na  b i tonowej  
szos ę. Wybuch takiej bomby w 
pobliżu pociągu op incerzonego 
był dostateczny,  ażeby wykoleić 
cały skład pociągu i t. d.

J u n k e r s  87 mógł  startować i 
lądować nawet  na bardzo impro* 
wizowanych letniskach.  Wielka rów- 
r. eż była odporność  tego b o m ­
bowca na wszelkiego typu uszko­
dzenia.  Zaarzały się nawet  wy­
padki,  że p om imo  przebicia baku 
z óenzyną samolot  J .  87 nie prze­
rywał n r r m a ln e a o  lotu.

„J ou rna l  des  Dćba ts "  donosi ,  
ż e  Hi i ier  n ie  u tw o rz y ,  jak  p o ­
p rz ed n io  zamierza ł ,  pańs tw a n i e ­
pod leg łeg o  z części  o k u p o w a n y c h  
t e ry to r ió w  polskich.

P rasa  hol ende r ska  donos i  o z a ­
m ia rze  r ządu  n iem ieckiego  u t w o ­
rz en ia  p r o t e k t o r a t u  w Warszawie 
na  w z ó r  Czech i Moraw,  za leżne­
g o  ściśle od Rzeszy.

W iadom ość tę p o tw ie rd z a j ą  
w L o n d y n i e ,  g d z i e  j a k u  d o w ó d
na to, że Po lska  w myśl  p r o j e k ­
t ó w  Hi t l er a  będzie ca łkowicie  
u za le żn io n a  od  Niemiec ,  poda je  
się fakt,  że  wszys tk ie  szkuły  p o l ­
skie są n iecz yn ne  w Wa-szawle,  
na to m ias t  o t w a i t o  tam 17 szkó ł  
n iemieckich.

(Szt.)

Porozumienie mędzy Litwą i Nemcami
w sprawie celnej

BERLIN, (E ta). Wczoraj podpi­
sane  została w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Niemiec porozumie­
nie miedzy Litwą i Niemcami w 
sprawie prawnej pomocy w dzie­
dzinie celne . Porozumienie to ze 
strony litewskiej podpisał  prze­
wodniczący delegacji dr Sakalaus-  
kas,  a ze strony niemieckiej prze­
wodniczący Martijus. Na  podsta­
wie tego porozumienia uno rm owa­
na zostanie sytuacja ce lna Litwy 
w wolnej s r e f e  w Kłajpedzie. Po­
rozumienie to przewiduje wzajem­
ną pomoc prawną w dziedzinie 
celnej i w granicach czynności 
urzędu ce o ry o  Litwy. Wzajemna 
p r m o c  może posiadać specjalne 
znaczenie dla wzlki z kon traba n­
da.  Po nodp samu tego porozu­

mienia nie m a już żadnych prze- 
s  k ó j  na utworzeń e  wolnej strefy 
litewsKej. Działalność urzędów cel­
nych prawdopodobnie  rozpocznie 
się już w dniu 15 stycznia.

J a k  odpowiedzialne kola infor­
mują,  rokowania prowadzone byty 
w duchu przyjaznym. Mimo, iż 
podczas poprzednich rokowań po 
wstało szereg t rudności,  obecnie 
szybko zostało os iaąmete  Dorozu­
mienie możliwa do  przyjęcia dla 
obu stron. Po oodpisaniu  porozu­
mienia członkowie obu delegacyj 
udali s  ę  na obied do  pełnomoc­
nego  ministra Litwy [posła Skirpy, 
w g m ach u  poselstwa. Delegacja 
litewska jeszcze w tym samym  
dniu wyjechała ? B = rl ag .

z tym podatki  na rok b !eżęcy zo­
stały oblicz -ne w wy okości 2 4  
miliardów rnartk,  zamias t  18 mi­
liardów w roku ub. t 7 miliardów 
w latach 1932 — 193L Podatki  
wynoszą więc obecnie 30 dtoc. d o ­
chodu,  podczas kiedy w 1914 wy­
nosiły 9 proc. d o c h o d u  Rzeszy

Byłaby jednak błędem myśleć*, 
że Dozostatymi 70 proc. dochodu 
narodowego, pos iadacze r rogą  roz­
porządzać dowolnie.  Niemi y jak: 
i wszystk e inne  kraje wojujące* 
nie mogą  pokryć swoich wydatków 
wojennych przy pomocy jedynie 
tylko znacznie zwiększonych p o d a t  
ków. Wyda tki  w o jenne  wym g a j ą  
znaczn ie  w ięk szeg o  UDaństwo- 
wienia  d o c h o d u  n a r o a o w e g o '

Mobilizacja środków f inanso­
wych w okresie wojennym chadza 
rozmaitymi drogami .  Prym trz m a ­
ją j ednak  zawsze pożyczni wew­
nętrzne.

Według danych szwajczr Kich* 
zadłużeń e państwa w Nien c.ech- 
wynosi 70 mil ardów marek Dla 
porównania warto przypomnieć że 
liczba pozyczek udzielonych orzer  
Stany Z ednoczone a l iantom *, 
okresie Wojny Światowej wynosiła. 
40 miliardów m a rek.

Większa cześć wolnych ka i ta- 
łów niemieckich kas oszczędno­
ściowych, tow. ubezpieczeniowych 
i częściowo banków handlowych 
zost Ja  już zas tąpiona przez rbii- 
gar je  pożyczek państwowych. Dal­
sza rea l i zac ja  pożyczek zw ią zana  
j e s t  t e d y  z d o p ły w e m  n o w y c h  
k ap i t a łó w  do kas  o s zczęd n o śc io ­
wych,  ubezpieczen iowych  i Ure 
dytowych ,

W związku z tą sytuacją n«  
rynku wewnętrznym, bo owym ha ­
słem obecnej  wojennej gosp"  i a jk i  
niemieckiej jest ha ło oszczęd:arri» 
i ekonomii  w wydatkach,  Masło 
zreszti  wspólne w całei Eurooie. 
Tą d ro g ą  m ożn a os iągnąć  bowien* 
pew n ą  s tabi l iz ac ję  cen.

R ’esza zamierza zaciągnąć w  
r. 1940 nową pożyczkę wewnętrz­
ną w wysokości 10 miliardów m a­
rek. Według obliczeń amerykań-  
s ich, łącznie z aw ansam i  nr- po­
datki,  wydatkami  sarnom dów,  
świadczeniami socjaF.ymi, w yso­
ko ść  udzia łu  pańs tw a w niemiec­
kim d o c hodz ie  n a r o d o w y m  wy­
nosi  43 p ro c  Jeżeli s ą ied jk  
bierze pod uwagę wysoKą p rc iu k -  
cyjność gospodarstwa m e m  eckie- 
ga,  ilość ludzi zatrudniony h !., 
wielką karność społeczeństwa nie­
mieckiego,  to możliwości ma eW- 
rów finansowych Rzeszy, nswet  
przy tak wielkim wyzyskaniu zaso­
bów, nie n„. eży uważać z a wy­
czerpane.

Nieco Inaczej przedstawia s i ę  
sprawa z rynkami  zagranicznymi.  
Wprawdzie zagranicą wbrew roz­
powszechnionym przesądom m  uz­
na płacić nawet  w okresie wojen­
nym, nie tyfko zlotem, eie i towa­
rami (eksport  n iemie.ki  w r. 193ś  
przewyższa! 5 miliardów marę*), ,  
dza ła ją  tutaj jednak i im e  h a ­
mulce.  Punkt  ciężkości t rudności  
niemieckich w tej dziedzinie leży 
nie w o a t -u  złota, czy dcl  drów* 
ale w blokadzie morskich dróg* 
która pozbawiła Rzesze Według 
,,Deutsche Volkwi-schafi.“ 56 proe- 
możliwości importowych i 45 proc.  
mnżhwości pk^oor to iwcK

(Ciąg dalszy)

Działanie w Galicji i nad 
Bugiem

W Galicji armia von Lista po ­
suwała się szybko naprzód.  12 IX 
zbliżyła się do Przemyśla,  zajęła 
Sambor i czołowymi e ementami 
zjawiła się pod Lwowem. 14.IX 
przecięte zostało połączenie kole­
jowe między Lublirem a Lwowem 
w Tomaszowie i Rawie Rusk;ej. 
Nazajutrz padt ufortyfikowany Prze­
myśl a niemieckie straże przednie 
Osiągnęły Włodzimierz Wołyński.  
W dniu 16 go września Lwów był 
już otoczony z trzech stron.

B. min. spraw wojskowych gen 
Sosnkowski,  k tóry  w pierwszych

dniach wojny nie pełnił żadnej 
funkcji kierowniczej, wysłany zo ­
stał o kilka dni wcześniej w celu 
zorganizowania obrony Galicji 
wschodniej.  Przybył  niestety za- 
późno. Gen. Sosnkowski wraz z 
kilkoma oficerami wydostał  się ze 
Lwowa w bezpieczne miejsce, po 
przebyciu 2C0 kim zajętych przez 
Sovvieły i Niemcy.

Podczas gdy te decydujące dzia­
łania toczyły się w centrum i pld. 
Polski zmotoryzowane oddziały 
niemieckie operowały w dolinie 
Bugu. Manewrujące z północy o d ­
działy niemieckie osiągnęły w dniu 
14.IX Brześć n/B, w którym Pola­
cy wysadzili w powietrze część

Gtnach Min. Spraw  W ew n ę trzn y ch  w W arszaw ie  po  zbom bardow an iu .

fortów. W tymże dmu nastąpiło 
połączenie we Włodaw ę nad Bu- 
giem z oddziałami ciągnące ni z 
południa. Nad Wisłą pad! Dtfblia 
a Warszawa została kompletnie 
otoczona.

Koniec kampanii
Niedobitki armii polskiej wal­

czyły jeszcze w okolicy S iwałk 
i Augustowa. Jedna z dywizyj. 
którą o toczono pod Ostiow Maz. 
musiała złożyć broń, D lia !3.IX 
Dadł Ossowiec. Gdynia bro ona 
przez jedną dywizję została wzięta 
w dniu 14-go. Ostatnim pomesłem. 
polskiego Nacz. Dowództwa w tym 
tragicznym dniu była o b ro m  n a ć  
Dniestrem, koło Kołomyi  opiera­
jąc się o granicę rumuńską.  Po­
mysł  ten, niestety nie mógł być  
zrealizowany, za mało było >o j  ka 
do d y s p o zy c j i / ’’-

W dniu 16-go września kilka 
lepszych nowin dotarło do naczel-
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B urm is trz  m. Wi.na p. K. S taszy s  
nodejn iow ał w dniu  9 bm. d z ien n ik a ­
rzy  w ileńsk ich  składając  jednocześn ie  
ośw iadczen ie ,  do ty czące  z ig a d iu e ń  
ml jsk ich ,  k tó re  w s t reszczen iu  p o ­
dajemy
Chodzi mi jako gospodarzowi 

miasta o to. bv wygląd samego 
miasta i jego ciuch odpowiadały 
duchowi  naszych bohaterów Gedy- 
auna, W tolda i pragnieniom całego 
narodu l.tewskiego. Przestrzegając 
te, zasady i mając dobro miesz­
kańców miejscowych na względzie, 
zacząłem gospodarzyć w odwiecz­
nej  stolicy naroau litewskiego Nie- 
wąipliwie mało dałoby się zrobić, 
gdy by  pracy mojej i całego samo­
rządu nie popitrały szerokie war­
s tw y  społeczeństwa i Rząd.

Już p. o. burmistrza p. M. Ka- 
mińskis rozpoczął

r e o r g a n iz a c ję  sa m o 'ze  'u . 
Wypada rm tę pracę skończyć, 
zieorganizować wszystkie dawne 
wydz.aiy i przys tosować całą dzia­
łalność samorządu do ustaw o sa­
morządzie n.ierscowym i innych 
us taw litewskich’ jak również do 
ustalonego w samorządach trybu. 
Jak wszędzie tak też i w magist ra­
cie dawni gospoda ze nadmiernie 
rozbudowali erary pracowników. 
Po zreorganizowaniu v y d z ’ałów 
z m n ie j s z y  s ię  w nł-Jh zn aczn ie  
l iczb a  e ta tów . Praca, która wy­
konywało kilkunastu ludz*, w wielu 
wydziałach będzie r i  gorzej wy­
konywana p zez kilku Judzi. Przy 
reorganizacji samorządu przestrze­
ga się zasady, by piaca była szyb­
ko i dobrze wykona'  a i żeby ob ­
sługa była ala mieszkańców miasta 
dostępna.

Całkowicie zlikwidowane zos ta­
ły  dawne wydziały ogólny i admi­
nistracyjny, w którycli pracowało 
ponad 100 osób. Na ich rmeisce 
d o  wykonywania tych samych fun­
kcji zorganizowany zost«ł sekre­
tariat złożony z kilku osób.

Bez powiększania liczhy etatów, 
a  może nawet przy zmniejszeniu 
ich s tworzono z jedtregg wydziału 
zdrowia i opieki społecznej dwa: 
zd.owia i opieki sp łecznej. Z wy­
działu technicznego utwoizono wy­
dział budu wlany. Dawny wydział 
apruwizacyjny p.zyłączony został 
do  wydii '4u gospodarczego

Slworzono przedsiębiorstwo au­
tobusowe i Bank Miejski, zaś lom­
bard  Miejski przekształcony został 
na  nowych zasaaach. Wszy.-tke 
zre rgamzowane czy stworzone wy. 
d z i d y  i instytucje musiały ułożyć 
nowe pro<ekty etatów, które spe 
cjalna komisja rozważyła, a nas  ep- 
aie je przejrzałem i przyjąłem. 
E ta ty  n iemal  wszystkich wydzia­
ł ó w  zos ta ły  p rzes łan e  do zat-  
wie idzen ia  p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych.

przy likwidacji wydziałów i 
zmniejszaniu ich etaiów wypada 

zw oln ić  s p o r o  daw nych  
pracowrików.

ł*rzy wyznaczaniu nowych piacow- 
«ikc w przestrzegano zasady, by nie 
ucierpiały inie-esy i honor narodu 
Newskiego i by praca w sz \bkim 
»empie posuwała się naprzód. 
W szyscy daw ni, a pracujący o b e c ­
n ie  w  d a lszvm  c iągu  p ra co w n icy  
sj  teraz  u w a ż a n i  za  n iee ta to w y ch .  

Troszczyć się wypada też o 
w ygląd  m iasta .

Podpisa łem już kilka rozpurządzer uczniów’.

w sprawie rozklejania ogłoszeń o 
handlu i t. d. Zmieniłem nazwy 
wszvstki h ulic, opracowane przez 
Instytut Lituanistyki. Dotychczas 
już u m ies zc zo n o  n o w e  naz  y 
o k o ł o  20 ulic.  U m o co w y w an ie  
t ab l i cze k  na  wszystkich  ul icach  
p u t r w a  o k o ł o  2 ch miesięcy.

Sytuacja  f in a n so w a  
m. Wilna jest obecnie bardzo ciężka. 
Na s?pitale, zakłady Opieki Spo­
łecznej i bezn botnych w \ua je  się 
co miesiąc około 1 mi iona litów, 
zaś dochody,  które narazie s i a d a j ą  
s i ę ,  z dochodów przedsiębiorstw 
miejskich i niekiór>ch opiat pokry­
wają jedynie część stałych wydat­
ków. W poszukiwaniu nowych źró­
deł dochodu pragnie s ę wptowa- 
dzić o p ła tę  od p r z y w o ż o n y c h  d o  
m iasta  ład u n k ów .

P o d a t e k  m ieszkan io w y  
projektowany j t s t  w wysokości od 
4 — 10% (dotychczas od 8 - 12%), 
przyczym mieszkan ia ,  k t ó ry c h  k o ­
rni rn e  nie pr zew yższ a  25 l i tów 
m ies ięcz n ie  m a j ą  być  od po d a tk u  
t ego  zwolnione.

Samorząd szuka dochodów nie 
tylko w drodze podatkowej,  lecz 
również zakładając przedsiębiorstwa. 
Obecn e miasto ootrzi buie potyczki 
nietylko dla uzupełń.enia kapitałów 
banku miejskiego i lombardu,  które 
tu instytucje są ludnoś : miasta
bardzo potrzebne, lecz również dla 
ogólnych potrzeb samorządowych,  
zanim zaczną wpływać normalnie po­
datki i inne dochody. Sprawa po­
życzki nie została jeszcze ostatecz­
nie rozstrzygnięta.

Miasto ma obecnie 4 szpitale 
z prawie blisko 700 łóżkami. Pra­
wie wszystkie m ejsca w szpitalu 
są zapełnione. V iele kłoor tów 
sprawia miastu około 300 chorych 
psychiczne,  pozos'ałych z czasów 
polskich. Chorzy ci są obecnie roz­
mieszczeni na prowincjach u rol­
ników w gminach o k ien  ckiej i ru- 
dzisk ej. Ze u z g ę d u  na to wszys­
tko za chodzi  p o t r ze b a  b u d o w y  
n o w e g o  szpi t a ia  con a jm n le j  na  
l.OOu tó ż tk

Bardzo aktualną sprawą jest 
u t r z y m a n ie  czystości  

wśród mieszkańców miasta. W mieś­
cie łaźnie są w bardzo złym sta­
nie. Z powodu br,.ku łaźni znaczna 
część ludności znosi różne paso- 
żuty. U więcszości uczniów szkół 
powszechnych znaleziono insekty. 
Samorząd utrzymuje 3 ośrodK. zdro 
wia g ł ów ne  p>ofi aktyczne. W wy­
dziale sanitarnym pracuje 3 leka­
rzy i 6 kontrolerow. Nadzór lekar­
ski nad szkołami powierzono trzem 
lekarzom i 3 sic-trom. Ogółem w 
służbie sarćtarnej m. W ilna znaj 
duje się około 5t)0 medyków, (le­
karzy, sióstr miłosierdzia, sanita­
riuszy itp.).

Liczba zarejestrowanych 
bez ro bo tnych  

w Winie  wynosi 13.000 osób.  Po 
przekształceni j  giełdy pracy roz­
pocznie się wkrótce przerei* s tro-  
w y w a n le  b ezro b o tn y ch . Spodzie­
wać się należy, że conajmniej 4-ta 
część figurujących obecn.e w spisach 
bezrobotny,  h odpadnie.  Obecnie 
p/zv robotach publicznych pracuje 
6 000 be. robo nych. Ułożony został 
plan robót publicznych na r. 1940.

W Wilnie jest  46 szkół po­
wszechnych z przeszło 12.09C

nego  dowództwa, a mianowicie, że 
Niemcy zostali pobici pod Lwo­
wem o az że oddziałom zmotory­
zowanym zabrakło benzyny, lecz 
!7,1X wojska sowieckie wkroczyły 
na terytorium Polski. W tymże 
dniu R /ąd  Polski przekroczył  gra­
s icę Rumunii.

Naczelne dowództwo nie miało 
żadnego koniak u z walczą-ymi 
jeszcze oddziałami n^l kiemi. w  
nocy z 17 go na 18 ty naczelne 
dowództwo wraz, z oddziałem w 
liczbie 0 tys. ludzi Dr/ekroczUo 
granicę rumuńska W tymże aniu 
radio mem icck e ogłosiło o  zn ik ­
nięciu  rządu polskiego i okrążenia 
wojsk gen. Kutrzeby między Bzu- 
rą a Wisłą.

Opor tych oddziałów trwał do 
Inia 20 go września. Niemcy za­
garnęli 105 tys. jeńców, 320 ar- 
hat. W Galicj po zażartych wal­
a c h  pomiędzy Sanokiem a Toma- 
2owem wzięto do niewoli 60 tys.

jeńców i 130 armat. Główny Sztab 
niemiecki uważał kampanię za skoń ­
czoną. Fiont  niemiecki ciągnął się 
od Lwowa przez Włodzimierz Wo­
łyński, Brześć Lit. do Białegostoku.

* APITULACjA WARSZAWY 
Należało teraz oczyścić teren 

od kilku grup partyzanckich, któ­
rych opór nie mógł wywrzeć na 
dalsze losy wojny żadnego wpły­
wu. Warszawa, Modlin i półwysep 
Helski broniły się jeszcze przez 
k lka dni. Mimo pewności, że woj­
na była skończona, pomimo nie­
przerwanych nalotów i bombardo­
wania przez ciężką artyleiię, mimo 
rozpadania się gmachów, ataków 
n» szpitale i ogromnych strat z po ­
śród ludności cywiln j —bohaterski 
opór Warszawy trwał jeszcze z gó ­
rą tydzień czasu. 26 IX brak amu­
nicji i żywności, zniszczenie filtrów 
zmusiły do starania się o zawie 
szenie broni w celu omówienia 
warunhów kapitulacji. (£). c. n.j  S.

Liczba szk ół  zos tanie  p o w iększona
q o  64. Większość uczniów jest 
bardzo nezamożna.  Sam rząd w 
miarę moż oś-.i przychodzi im z 
pomocą.  W związku z wyer owa­
li em kulturalnym wyświetlane będą 
dla uczniów kulturalne filmy, urzą­
dzane choinki i przedstawienia.

Muzeum miejskie liczy obecnie 
około 300 eksponatów.  Poza mu­
zeum wymienić należy ogród zo­
ologiczny (około 100 zwierząt i 
piaiców), ogród botaniczny i mu­
zeum pedagogiczne.

Jeżeli chodzi o sp raw y  w o d o ­
c iągó w i kana l iz ac j i  miasto za­
opatruje się w wodę z 22 ar tezyj­
skich studni,  o glęookości do 100 
metrów. Dostarcząją one na dobę 
5.800 metrów sześciennych wody. 
U int ensyw nia  s ię b u d o w ę  now ych 
s tud.  1 1 r e m o n t  daw nych  Miejska 
sieć kanalizacji wynosi 108 km., 
zaś wodociągów 100 km. W roku 
bież. przewidziana jest rozbudowa 
kanalizacji (9,5 km) i wodociągów 
(około 10 km).
S am o rząd  z a kup i ł  10 au to b u s ó w ,  
zaś 20 autobusów dz eizawi. Obrc-  
n ie k u r - u j e  ty lko 26 au to b u s ó w ,  
zaś inne trzymane są w rezerwie. 
W przyszłości dla wygody publicz 
ności a u to b u s y  na g łówn ych l ini­
ach m a ją  k u r s o w a ć  co 3 4 mi­
nuty,  zaś  na d r u g o r  ędnyeh  co  
5 —6 minut .  Na szoferów, kondu­
ktorów i monterów pr /y jeto obec ­
nie około 90 miejscowych ludzi.

Otwarcie Deiwersyteta wileńskiego
16  l u t e - ę o

Uroczyste otwarcie Uniwersyte­
tu wileńskiego jest  przewidziane 
na dzień 16 bm,

*- o:o—

W sprawie wywlezlonyrh 
i peszu* Iwanych

' W  wydziale społecznym peł io- 
mocnika Rządu, złożono do d-ia 
8 stycznia rb. ponad 1250 podań 
w sprawie wywiezionych i poszu­
kiwanych osób.  Sądząc ze z łożo­
nych podań zn a jd ue  się w Z S S R  
ponad 500 o s ó d  cywilnych zatrzy­
manych i wywiezionych, zaś w 
Niemczech około 600 osób.  Poza- 
tym poszukuje się około 150 osób, 
których miejsce pobytu jes t nie­
znane.

Podania w sprawie aresztowa­
nych czy poszukiwanych składa 
się na imię Pełnomocnika Rządu 
(gmach rządowy, ul. św Magdale­
ny 2, D o k ó j  6 6 ) .  Do podania do ­
łącza się metrykę chrztu i zaś­
wiadczenie stałego miejsca zamiesz­
kania. Zaświadczenia takie uzysku­
je się w samorządzie miejskim lpb 
gm-n e. Poda na tego rodzaju opła­
cie stemplowej nie podlegają. (N)

Kuratorzy mienia niezarc- 
J e s t r c w ? n y s h  tr i i ’niz?cyj

W ty ch  diuach naczeln ik  powia tu  w i­
leńskiego w y zn aczy ł  spec ja lnych  k u ra to ­
rów. k tó rzy  zaop ekują  się  m ien iem  uie- 
z a re je s t ro w a n y ch  organizacyj.

Jak  wi dom o buwii-m w szys tk ie  c z y n ­
ne w kraju w ileńskim  o rgan izac je  m usia ły  
się  zare jes t row ać  w w yzn  czouym  term i­
nie w Min. S p raw  W ew n ę trzn e  cii, p r z y ­
s to so w u ją c  s ię  do o ow iązu jących  w Lit­
wie  ustaw. K u ra to rzy  będą  s ę o p iek o w a­
li m ień em n ieza ie s t ro w an y ch  o rgan izacy j  
zanim się w o g ó 'e  nie w y ja ś n i -k w e s t ia ,  
czy organizac jom  tym  w o ln o  będzie  w 
p rzy sz ło śc i  dzia łać  4.N).

Wyc:ągl paszportowe 
m rą  tyć p świadcz&ns 

nctenainie
'i

W związku z akcją wydawaniu 
paszportów codziennie do biura 
meldunkowego zgła ze się po 500 
— 60)  interesantów, za biegają­
cych o wyciągi z ksiąg meldunko­
wych. Magistrat przeciętnie załat­
wia około 200 interesantów. Reszta 
otrzymuje kartki z numerkami na 
dni następne.  Kartki wydawane są 
na przeciąg 3 najbliższych dni.

Warlo tu podać ao wiadomości 
zainteresowanych, że miarodatne 
wyciąei z k s ą g  meldunko *ych, 
można uzysktć z n a cz n e  szybciej 
i z mniej zym na ładem fatygi. 
W \ c :ąg z ksiąg można zrobić sa­
memu,  następnie musi on być po- 
św adczony  r o  anah ie. (x)

Wilno w okowach mrogm
O a dziesięciu lat , od  pam ię tne j  z imy 

1978/29, nie  g o to w a n o  w Wilnie tak sil­
nego nałężeniaf mrozu. W godz inach  w czes­
nych nad ranem term om etr  w skazuje  n ie­
w ie le  pow yżej  40 s topn i  m n  zu. P u s to ­
szeją  ul ce m ia s tu  Kroki p rzech o d n ió w  
sk izy p ią  na zm arzn ię tym  ś iegu. D oroż­
karze  biją  zmarzniętymi ręKoma i idą na 
k eliszek wódki do  o b o k  po łożonej  naj 
bliższej knaipki.

Tematem rozm ów znaji m ych  w  ka ­
wiarn iach  i cukierniach  p rzes ta ły  być 
zwykłe  w c /a sach  obecnych  p 'o lk i  i roz­
ważan ia  co przyn ies ie  n jbliższa przi sz- 
łość .  Ich mieisce zaję ły  opowiadania  o 
m rozach  i sybery jsk ich  zamieciach.

Bo w tym cza-.ie, gdy w po łud  de te i-  
m om etry  na  ulicach t r i  a sta  wykazują 80 
stopn i  poniżej zera, najwięcej l ud z i  g a r­
nie się  co  miejsc  publicznych .  W cukier­
n iach  n ie  można znaleźć  s to lika .

Najgorzej odbija  się  mróz na ludziach, 
k tó rzy  m uszą  s tać  na  ulicy: na p i z e k u p .  
niach , w łaśc ic ie lach  kram ików , s toisk 
i k io sk ó a  u l icznych .  Tu nie p om ogą  już

zw ykłe  garnki  z węglem, g d y  z im ny wiatr  
p rzy łączą  s ię  do n iro /u .  Cz/yhy w ładze  
miejskie, jak dawnym i la ty ,  w czasie  w el- 
kich nn ozów nie po m y śla ły  o rozpalaniu 
o g n isk  na najnardz.iej uczęszczanych sz la ­
kach i na  rynkach?

Jak u trzyu  ują ze sfer naukow ych ,  fa la  
zm nepo  powietrza, idąca z pa/nocnego  
wschodu nie os iągnęła  jeszcze swego  
maksimum i w  na jb l iższym  czasie  na leży  
się  spodz iew ać  jeszcze  nasilenia  mrozu.

(z  i
W ciągu ub. d w ó ch  dni pogo tow ie  ra­

tunkow e  udz ie l i ło  fachowe) rady  i p erw- 
szej p o n io .y  wielu w iln ianom  z o d m ro ­
żonymi uszami,  m sami,  rękami I nogami.  
W czoraj wieczorem do ambulatorium  po 
go tow ia  ra tunkow ego  dosta rczono  pięciu 
Ż y d ó w  z pod  Ej zyszek ,  k tó rzy  ulegli 
o dm rożen iom  kończyn .  M ie jscow y w ieś­
niak z n a t a ' ł  ich w polu,  p r z y w ó z !  do 
sw ego  d' m u i przez  dwa dni kurował.

Ofiary  m rozu  p rzew iez iono  do s z p i ­
tala. W n 'e k tó ry c h  w y p a d k ac h  zachodzi  
kon ieczność  am putoz  aula rąk i nóg.

Bramy muszą być otwarte do g. 13 w et?.
Szef bezpieczeństwa m Wilna 

wydał zarządzenie, że nie wolno 
zamykać bram p.zed godziną 10 tą 
wiećzói.

Dozorcy domów,  którzy bęaą  
zamykać bramy pized 10 wieczór 
me mają prawa zwracać się z prośbą 
o napiwki.

\

Sowiety chcą połączyć Bałtyk 
z morzem Czarnym

LONDYH. (El'a). Korespondent  
„ISews Chronicie" donosi z Mc- 
s*wy o prowadzonych robotach 
nad  połączeniem merza Bałtyckie­
go z Morzem Czarnym drogą 
wielkich rzek. Rozpoczęta została

budow a wielkiego kana łu ,  który 
będż'e łączył rzeki Bug i Prypeć 
z Dn eprem i Morzem Czarnym. 
Gkenczenie budow y Kana 'u  prze- 
widziane jest na m iesiąc  kwiecir ń 
roku biezą-eg. ’.

S Z P E L I K F
In ternowani tv Litwie zwróc/h 

Się do jednego z polskich literatów 
z prośbą, by im  urządził szopie. 
<Ten odpowiedział:

— Zostawcie panoune, m y tu  iak 
i  taK wszy cy niezłą szopę o lsta­
wiamy... A s.

Z sa!i Koncertowe)
W ubiegłą sobotę odbył siq w 

sal : teatru „Lutnia* koncert  chór i 
robotniczego faDryki kowienskrj" 
„ F\kc. B - v e s  Kauno f lu d in ia i '  
Chór ten  p towadzory jest  przez 
prof. N. Maitinonisa,  wybi tr» g > 
działacza muzyczne40, dy.ektora J 
profesora państwowego konserwa­
torium muzycznego w Kownie. 
Prof. Martinonis ,est Dezprzeczn.c 
jedną z cie-awszycn o sob i s to ść  
świata muzycznego L>tvy. Wy­
kształcony w Moskwie, spędził t a m  
lata swojej wczesnej mrodośt i. 
Później brał czynny udział w Fil­
harmoni i  Warszawskiej,  wreszcie 
osiadł w Kown e. gdzie od lat 
p acuje nad organizowaniem życia 
muzycznego w kraju, Prof. Marti­
nonis lest bodaj najwyb tn ejszym 
chóralistą L twy. Prowadzi szereg 
chórów kowieńskich i cieszy s ę  
og ro mną popularnością wśród licz­
nych rzesz śpiewaczych szczególnie 
przez to, że wnosi najszczerszy 
entuzjazm do sztuki, wysokie kwa­
lifikacje m u z i c n e  i zapał,  który 
udziela sią wszystk.m śoiewakom,  
czynnym pod jego kierunkiem.

Znaiąc s y l w e t ę  prof. Martino 
n i s i  z zaciekawieniem oczekiwa­
liśmy wys ępu cnóru robotniczego. 
Tego rodzaju chóry szczególnie są  
t rudne do zorganizowania,  gdyż 
ciężka i wyczeroująca praca fizycz­
na roDOtnika stoi nierai. na prze­
szkodzie w wykonywaniu obowiąz­
ków nadliczbowych, jaką jest prą 
ca w chórze. Mimo to. jak wyka­
zuje doświadczenie,  właśnie chory 
robetn  eze pracują na lepiej i wy­
kazują s tuprocentową obow.ązko- 
wość.

Chór, który słyszeliśmy w so 
botę, przedstaw a się pod wzg ę- 
dem artystycznym b-rdzo dobrze.  
J e s t  należycie zaśpiewany, usto­
sunkowania  poszczególnych gło­
sów jest  dobre,  techmka śpiewa­
cza stoi również na odpowiednim 
poziomie. Wyko ywane w cietw- 
szej części opracowania pieśni lu­
dowych htewsKi h Ś /m k a u s a ,  Ba-  
naitisa,  f t d om avć iu sa  i in. m a ł y  
należyty c ddwięk wśród pubi cz- 
ności. Najwyżej postawiłbym war­
tościowe opracowań e pieśni VI. 
J ak u b e n a s a ,  który zdradza pewną 
rękę i znajomość faktury chóral ­
nej.

W drugiej części usłyszet śmy 
dwie kania)y^ z towarzyszeniem 
orkiestry S. Śi okusa: Garbei u i. 
l ietuvos laisvę (na cześć wolności 
Ltwy) oraz J.  Karnev ć ansa:  Ożu- 
girio pasaka (Baśń Ufugins) .

Gbycłwie kantaty opt  te na  
■motywach ludowych, zresztą bar­
dzo przestylizowanych, wnoszą d u ­
żo wartościowych e lemen tów m u ­
zycznych, Barozo udan ym  nazwał­
bym wstęp ins trumentalny w kan­
tacie Karnay c a u s a  Naopóf obyd­
wie kantaty tu i ówdzie ekspery­
mentują  z różnym szczęściem. 
Oczywiście, że eks -erym nt w 
zakresie wokalistyki chóralnej jes t 
rzeczą bardzo t rudną ale i uwo­
dzącą zarazem.  Prof. Martindnis 
prowadził obydwie kompozycie z  
wyczuciem ich stylu. Z i  orkiestra 
symfoniczna nie nadążała za jego 
wymaganiami  i ustępowała pozio- 
wowi ch ó r j ,  to wina tego leży w 
dezorganizacji  życa  muzyczneqo 
Wilna w ostatnich miesiącach.

Słyszeliśmy, że w najbliższych 
m.es iącach odbędzie się dziesięć 
koncertów symfonicznych. Sadzę* 
żs należy w tym wypadku zwrócić 
baczną uwagę na obecny stan 
orkiestry i poziom jej bardzo pod­
nieść w górę. Wymaga tego prze- 
dewszystkiem interes s t r r e j  mu 
zyki.

Z okazji koncertu ostatn e g o  
poznaliśmy dźwięczny, r r o cn y ,o p a ­
nowany i śliczny zarazem soorar,  
artystki oparowej p. Dage lye-Va-  
la tk i ere  oraz mity "w brzmieniu  
tenor p. S" Bacev ćiusa. W kan 
tacie Karnay.ciausa deklamow- ł  z  
przejęciem partię mówioną p. 
Jokna ,  artysta dramatyczny te* t ru 
w Kownie. sł
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W sch ó d  sł. — g. 7 m. 44 

Z ach ó d  sł. —  g. 3 m. 05

—  TerTe b i le t1'  au tobusowe. Zarząd 
miejski m ias ta  Wilna zamierza w p ro w a­
dzić  spec ja lne  ta m ę  b i le ty  a: to b u sa w e  
dl - s tu d e n tó w ,  uczni, ro b o tn ik ó w ,  u rz ęd ­
n ików  i t. p.

— Walka z potajemnym gerzelnic twem. 
W ła d ze  po l icy jne  rozp o czę ły  o s t rą  walkę 
z po ta jem n y m i  go zelniami.  W w yniku  
tej dzia łalności z a l r? " m a n o  50 właścic ie li 
t a jn y c h  g o rz e ln e  W szyscy  zosta l i  a resz ­
tow an i,

- Niewyąodrib w e jśc ia  do autobusów.
Z N ow ym  Kokiem W ilno o trzy m ało  nowe 
a u to b u s y ,  w iększe  i p o jem nie jsze  od  d o ­
ty c h c za so w y ch  w ozów  „Arbonu*. N angół 
są  one  w ygodne ,  wejście  jednak  do n ich 
p o zo s taw ia  wiele do  życzen ia ,  szczeg ó l­
n ie  wiele t rudnośc i  nas tręcza  wejście  do 
a u to b u só w  dla ludzi  s tar  zych .  Pupros tu  
n ie  są  oni w  stanie  s ięgnąć  n o p ą  na w y ­
sokość  um ieszczonego  stopnia.

P o d o b n a  h is to r ia  miała mie jsce  ró w ­
nież  w sw oim  czasie  z au tobusam i „Ar- 
b o n u “: m an k a m en t  ten  jednak  szybko 
u su n ię to ,  dorab ia jąc  jeszcze jeden stop ień .  
Należałoby* to  również  uczynić  i obecnie.

— Pom tn  L ek a r sk a  p zy T. S. 0. ul. 
Wielka 64 O d d n  a 10 s tyczn ia  ro z p o cz y ­
na pracę  p o ra d n ia  lekarska w  >akcesie 
w s zy s tk ic h  specjalnośi i. Poradn ia  będzie  
czynna  od podz .  9 — 18 bez p rzerw y.  Wa­
runki  ko rzy s tan ia  z pom ocy  lekarskiej  p o ­
dań kancelaria  p o radn i  Na żądauie  leka­
rze o d w iedza ją  chorych  w dom u. Dla n ie­
z am o żn y c h  p rzew idu je  s ię  da leko  idące 
ulgi. Dla ch o ry ch  bez w sze lk ich  ś rodków  
p o m o c  leka rska  będzie  bezp łatna .

Ks. Kazimierz  Kucharski

— Poszukiwani. C e n tr a ln y  Bank Ż y ­
d ow sk i  (W ielka 44) o t rzy m a ł  ze S tanów  
Zjedti.  p ien iądze  na  nazw iska  Genowefy 
Mi tkówny — 146 li tów  (P o n a rsk a  15 m. 2), 
o raz  dla Cecylii B aohutówny (Bobrujska 
8 m. 4) — 55 l itów. P e d  w sk azan y m  a d ­
resem  odbiorcry/ i ie  obecn ie  nie mieszkają..  
M o g ą  one  zgłos ić  się do banku  po o d ­
b iór p ieniędzy. .  (x).

— R e ie s t r s c j a  uchodźców. Kom ite t  P o ­
m o c y  U chodźcom  w Wilnie, zawiadamia 
w szy s tk ich  za re jes t row anych  uchodźców , 
k o rz y s ta jąc y c h  bezp o ś red n io  ze św ia d ­
c z e ń  Kom ite tu  że r e j e s t r a c j a  policyjna 
o d b y w a  się codziennie  (z w y jąU jem  dni 
św ią te c z n y c h )  w lokalu K- P  U. Ofiar­
ni i 3, poczy n a jąc  od godz .  15-ej.

— Godziny o tw a rc ia  r e s t a u r a c j i ;  Z g o d ­
n ie  z o h o w ^ z u ją c y m i  us taw am i re s tau ra ­
cje  w m. Wilnie m ogą  być o t w a n e  do 
g o d z .  22. R es tauracje  p ragnące  pracować 
d łuże j  w in n y  uzyskać  spec ja lne  z ezw o le ­
nie Min. F inansów .  P o  o t izv m an iu  t a k ie ­
go zezw olen ia  restauracje  m ogą  b y ć  c z y n ­
n e  do 4 podz. rano ,  po  w y k u p  en iu  do ­
d a tk o w e g o  p a ten tu  na sp rzed aż  t ru n k ó w  
a lk o h o lo w y c h .  (N)

ifii
W łóczędi.y  z AKW W  E dward Zienie-  

Wicz i Stefan K onopińsk i  — s z u k a :  Tabu
— Włóc ęga  —  Ja ro s ła w  M ioduszew ski .  
U lb ro k a ,  Latvi|a.

O lszew ska  z Ostro łęki  — szuka: F ra n ­
c is ze k  Szabunia ,  Rokiśkis, In te rn .  Srovykla .

Rafał Czapski,  of. mar. Handl. p o w o ła ­
n y  na ćwiczenia  z Gdyfti do  Brześcia n B
—  szuka, m a tsa  Emilia  C zapska  Wilno, 
W io sen k a  nr. 1/5 m. 6.

K rew nych  i z n a iom ych  — szuka: ppor .  
Inż. Wilhelm Kossowski.  Rokiśkis fn tern .  
S tovykla .

Baibara  Gandelis ,  D. stud . U. J. — ad­
res  zgłos ić  się n a - Zarzecze 5 m. 4.

W iesław  Pycz  19 PAL. — szuka: Ma­
ria Kir tiklisówna. O rzeszkow ej  3— 6 .

Z y g m u n t  Po tok ,  urz .  b a n k o w y  z W-wy, 
d i  Emil Kamerman — szuka: dr V. Lazer-  
so n a s ,  Kaunas ,  V y d u n o  al. 31.

M ichalina ,  Ju lia  i C zes ław  D am entko ,  
żarn. w R em bertow ie ,  B ron is ław  D a m en t­
ko, o s ia 'n io  zam. p. l e g i o n o w o  kol.  
K w ie tn iów ka  o iaz  Ignacy  Dam entko ,  zam. 
o s t .  w  B rz rśc iu  n 'B u  >v m —  s z u k a :  E u ­
g e n ia  Lemieszewska, p. N iem enczyn ,  wieś 
S t ry p u n y .

Stan is ław  A rc iszewski,  k tó ry  p r z e b y ­
w a ł  na  - i lk a  duł przed  w y b u c h e m  w o jn y  
w Sokółce — p o szu k iw a n y  przez z n a jo ­
m y c h  w  Paryżu .  Z g łoszen ia  do  Redakcji.

Zginął ch łopak  15 le tn i  A amek Wol- 
sz iegier ,  b londyn ,  duże szare oczy, ok rąg ­
łą tw a rz ,  w y so k i  — b y ł  osta tn io  w b u r ­
sie  A kad“ micktej na  Bouffałowcj, wyszed ł  
p rz ed  ki lku dniam i.  K to  by o nim wiedział 
j e s t  p ro szo n y  o danie  wiadomości  do 
Kurjera  dla Hel.  komer,

Pani,  która  informow ała  res tau rac ję  
.B r is to l*  o S ta sz k ie w ic z u 'B iz y l im ,  jak i 
o so b y ,  k tóre  m ogą o n .m  udzie l ić  inior-  
inacy j  p e s z o n e  są o zg ło sze n ie  się: Kal- 
w a ry jsk a  55 —27 do żony  lub rest .  .B r i ­
stol * p. Maj Jan.

Gojre iwę o ! t  w Wilnie
Litewsk e n a zw y  ul e w m. Wilnie zo ­

s ta ły  już  o s ta te cz n ie  u s ta lone .  B ędziem y  
je podawali  sto  uiaw o.  N azw y  ulic o d  H 
do O. b rzm ią  obecnie  tak:

Ilinkis yb. H jd i ) .  Vig. P i jaus  Źadei- 
kos g -vć  (b Hań), E tm ,nu g  (b H e t ­
m ańska) .  Olartdn g  (b H lencler "a), Ba- 
jortą g. (h. Horodelska).  Skaistboji g. (b. 
Hoża), R ib iś i ią  g. (t>. H r y b s z k i ) ,  Ribiś- 
l: 14 A g. (b. Hrypiszki  Aj, RJASkiu B g. 
(b. H ryoiszk i  B , K ib iśs ią  C r (b .  H r"  
tuszki C), Ritfiśkig D g. (H ryb iszk i  D), 
Rib Skin E g. (b H rybiszki  E), Rib Skin F 
g. (b H rybiszk i  Wielkie).

Śv. Iguota  g .  ( b .  sto. Ignacego),  Im- 
b a rą  g. (b. Imbary),  V yk in tc  g. (b. Inflan­
cka), K altanćm i g. (b Inspek tow a).

Śv. Jackaus  g. (o. św. Jacka),  Jogailos 
g. (b. J  glelloń ka), Jokilbo lasiuskio g. 
(b. J akóba  Jasińskiego) .  §v. J a k i i i o  g. (b. 
św. Jakóbska) ,  Śv. Jo n o  g. (b. św. J.ińsKa), 
Slaito g. (b. Jar),  O n o s  V y tau tienes  g. (b. 
J a sn a ) ,  Mesiuną g. tb. JaU o w a) ,  Mieżm g. 
(b. Jęczm ienna) ,  E ln ią  g. (b  Je lenia) .  Je- 
ru z a lą s  g. (b  Jerozolim ska).  Maźoji Je ru-  
zalós g. (b Je ro zo l im sk a  Mała), Je ruza les  
skg-vis  (b. Je rozo l im sk i  z.), Ś v .  Ju rg io  g. 
(św. Je rsk i  z.), Ktidrą  g  (b .J e z io rn a ) ,  j e ­
zu itą  g. (b. Jezuicka).

A n fu j  g. (b. Kacza), K aiuari ją  g, (b. 
Kalwaryjska),  Akmemą g. (b Kamienna),  
K a n a u n in k ą  g. (b. Kanoniczna).  P a l r a n k ą  
g. (b. Kanonierska),  K araim ą g  (b. Kara­
imska); P a k ra ść i ł  g. (b. KarUbadska) ,  Er- 
śkóćii)  g. (b Karna), Sa tr i jos  g. (b  Kar­
packa),  K aś to n ą  g. (b. K asz tanow a) ,  Rai- 
t in inku  g.  (b. Kaw ileryjska),  Ż v a lg ą  g. 
(t*. Kawalkada). Śv. Kazimiero g. (b. św. 
Kazimierza),  K ed a in ią  g. (b. K iejdański z.), 
K auno  g  (b  Kijowska),  I Kauno  prg-vi* 
(b. K i jo ws \ i z. I), II Kauno  prg-via  (b .  
Kijowski z. II), K jevo  p rg-v is  (b. K ijow­
ski z. Ul), K irku to  g  'b. K irką tow a),  M. 
A an to k o lsk io  g. (b. Ju l jana  Klaczki),  Kle- 
v u  g. (b. Kio owa),  P in t in iu  g. ( 6. R o ­
bi łkow a) ,  KaCią g. (b. Kocia). G e leź m -  
ke lią  g. (b. Kolejowa). II N aujam iesć  a 
prg vis (b .  Kom endansk i  z.), Kaminkelis  
(b. K om iny  d roga) ,  S. K onarskto  g (b. 
Konarskiego),  K o n d u k to r ią  g. (b. K onduk-  
to rska ) ,  A rk l ią  g. (ti. Końsk <), AukStaiCig 
g. (b. K opanie  i; N e m an f in es  g. (b. K o­
sza ro w y  z.), Bugos g. (b. K oszykow a) ,  
B ażnyć ios  g. (b. Koście lna),  T. KoseiuS- 
kos  g. i d . T adeusza  Kościuszki),  Kalynu 
g. (b. Kowalski  z j T< l ś ią  g.  (b. K o w ień ­
ska), M arc in ^o m n  g. (b. Kowieński) ,  O ź k r  
g. (b. Kozia), O ż  i g. (b. K ozłow y z.), 
Krokuv**s g. (b  Kr .kowska).  Kraśeysk io  
g. (b. Kraszew skiego) ,  Sfuyójią skg-vis (b. 
Krawiei ki) B arboros  Radvila*tós g  (b. 
K ró lew ska) ,  T rum poj i  g. (b. Krotka);  Juo -  
d łaru i iy  g. ib. Krucza), Kruopij  g. (b. K ru p ­
niczy  z.), Krivin g. (b  Krzywa),  Kreiyoji  
g. (b. B rzyw e  Koło), V i rć )ą  skg-v;s  (b. 
Kucharski  z.) P tk ap ią  g. (b .  K urhany) ,  
KurSuą g. (b. Ktirland=ka), R augyklos  g 
(b. K "  aszelna),  G e l ią  g. (q. Kwiatowa).

Sayanornj al ja  vb. Leg nnow a),  T. 
N a rh n to  g. (b. Lelewela), Eiguliią g. (b. 
Leśniki)  Vasaros g. (b. Letnia).  Vasariniią 
g. (b. Letni z ), Lydos g. (b. Lidzk i z.), 
L iepą  g. (Lipowa), Lsepkalnis (b. L ipow­
ska), L iepka 'n in  prg-vis  (b. Lipow ska  z.); 
S uk i lć l ią  g. (b. L is topadow a) .  L ite ra ta  g.
(b Inter; cki), T ra id r  no g. (b. Litewska),  
L akunn  g  (b. Lotnicz,a), K id i r k i s  g. (b. 
Lubelska),  L ie jyklos g. (b .  Lndwisarska);  
Lvovo g. (I>. Lwowska).  Alku te  (b  Ło­
kieć). Latakas (b. Łotuczek),  L ukiśk ią  g. 
(b. Łukiska).

M ah o m eto n u  g. (b. M ahom etańska) ,  
16 Vasario g. (b 3 go  M ajt) ,  M ikućią  g. 
(b. M ajowa),  A g u o u ą  r . (b. Makowa,
Aviecni g  (b, M alinowa).  M aio ji  g. tb. 
Mała), Ż irm u ii| g. (b . Marcowa),  Marijos 
M ag d a le n o s  g. (b. Marji M ag d a 'en v )  Ko- 
v o  g. (b. Marsowa),  M ećetes  g. (b. M ecze­
towa) ,  M aiślogałos g  (b. M-^jszagolska). 
Rus'i  g  <h. M etropoli talna).  D 'e n o s  g. (b. 
M ętna),  § w .  M ykol - g. (b. Sw. M.chal- 
ska z.), G -d im in o  g  (b. Adama M ckie- 
w iczal,  Sv .  M ikolo jaus  skg v is  (b. Sw. 
M ikołaja) .  Malonioji  g. (n. Miła), IJgany-  
to jo  g. (b. M ło s iem ? ) ,  Mińsko g. ( I . Miń­
ska), A dutiśk io  g  ' b .  M iodowa),  MaLIng . 
g. (b. Młvnowa),  MieL.genu g. (b. M ohy- 
łewska).  M m iu śk o s  g. b. M o rp u s z u ) ,  T "-  
mo V aiźgan to  g. (b M nntw l łow ska) ,  
M ontyilo  s k g t . a  (b. M o n tw d ło w sk i  prz).  
T ilto  g. (b .  M s tów a) .  M a r iu in k ą  g. (b- 
M urarski  z.).

Ź yglo  r .  (b. N a d 'e śn a ) .  NoCios g. (b. 
N aszai ,  L en tu p io  g  rh Niecała), Lokiu 
(b. Ni ■dźwie.lria). VokitC ą  g ( t  Nie­
miecka), Pan ey eż io  g. (b. N u św iesk a ) ,  
N e s v \ć ia u s  skg-vis  (b, N ieświesk i  z ) ,  Sv. 
N ikodim o g. (b. Sw Nikodema),  S  ati lią  
g (b Now - A ela). Zieżmarii)  g  (o  Nn- 
w “ Zórawice),  N aug ard u k o  g (b  N o v o -  
g r ó d - k ’), I Naamie^Sio prg-vis  (b I No- 
w om iejsk i  z.). V) Naujatn iesćio  p rg-v is  (b .  
II N ow om ie jsk i  z.), N u j in in k ą  g. In. N<»- 
woświecka).  I N a u d n in k u  s k g v i s  (b N i -  
wmświecki z. p raw y),  II Nanjinini u  nkg- 
\ i s  (b .  N o w o św ie rk i  z., lew y),  Mażijds 
Naujininki)  s ' . :g-vis(b.  N ow ośi- ieck i  Mały).

Siniano D aukan to  g .  (b. O bjazdow a),  
Geleżinio V iH o  g (b. O bozow a) ,  G urgu  
o l ią  g. (b. O bozow y),  A pso g. (b. O d n o ­
ga),  A u k u  g. (h. Ofiarne),  S rgybu  g (b 
Oficersin  z.), Kardo g. (b. Offeeryki z. II), 
O g in sk iu  g. fb. O g  ńsk iego) ,  S i rv in tn  g. 
(b. O górkow at ,  D irZą g. (b Ogrodow a),  
K rey o s  g. (b .  O iim pia) ,  f id tadarź io  skg- 
v is  (b. Ó ra n ż ó ry in y  i . \  E re l ią  g. Ib. O r ­
la), R ieśu tą  g. (b. Orzechowa),  f tźeśk ie-  
n e s  g. (b .  Orzeszkow ei) ,  Atiśrns V a r tą  g. 
(b. O strob ram ska) ,  A iS tnu  g. (b O sz-  
m ianska) ,  Aćinenos g. (b. O zmiański z,).

r??w a w ,/lutni"
Program  rew io w y  tea tru  ^Lutnia* nosi 

n iew ąip l iw ie  w s z \ s tk :e  ce h y  inwencji  
a r t j s t y c z n e j  reż s e r ó w  V\ y rw icza -W iih -  
ro w ss ieg o  i Wacław? Julicza,  h ló rzy  w sp ó l ­
nym  w ysiłk iem  zm ontow ali  to widowisko, 
jed n a k że  ma wadę  zasadniczą- je s t  miatio- 
wic e i r / fc ładow any s t ład n ik a m i ,  k tóre  
sw o ją  zb an a lizo w an ą  o sn o w ą  i na iw nośc ią  
fo rm y  podwmżają równo-naRę tonu  zg rab ­
nej n aogó ł  koncepcji  rewii.

S łuchacz  p ro w a d zo n y  dow c ipną  i ż y ­
wo s o n s t ru o w a n ą  perswrazją  con le renc ie-  
ra p. W yrwicza  bawi się w y b o rn ie  i pęcz ­
nieje  od śmiechu, w p ew n y m  jednak  m o­
m encie  n as tęo u ie  za łam anie  się in te n sy w ­
nośc i  dals ego reagow an ia  na obfi tość  
zdarzeń scen icznych ,  weso łość  widza za­
czyna  praw ie  p rzy g asać ,  nadm iar  z a s t r z y ­
ków  b a rw n e j  m iks tury  śp iew u,  sa ty ry ,  g r o ­
teski.  ine yk i ,  tańca i in te resu jącej  d eko­
racyjności tła (arl .  m il. E d w a id  G ra jew ­
ski), sp ro w ad z a  n ieom al l ikw idac ję  na- 
s t rm u ,  n a w e t  opadnięc ie  tem pera tu ry  
w spó łżyc ia  rozgrzane] widowin, ze sceną.

Na tej o d p ływ ające j  tali ch łonnośc i  
da ls zy c h  wrażeń zas ta je  w id o w n ię  o bez­
w ła d n io n ą  zbyt s i ln \  m nark o ty k iem  w d z ię ­
ku 1 sze rok iego  g e s tu  a r ty s ty c zn e g o  Hal- 
mirskiej,  D em bowski '  go. W yrw icza,  Szcza­
w ińsk iego ,  Piaseckiej ,  R ycn te ra ,  Iżykow - 
skiego. C ies ie lsk iego  i Ma tó w n y  .w y b i t ­
n ie  in te resu jąco  o p raco w an y  . P a j ą k ' )  ka­
p i ta ln y  „Wodzirej* Ludw ika  Sempo'. ń- 
s k i e g c .

Ukazan ie  s ię  t go  a trakcy jnego  k o ­
mika, k tó ry  też  w .M ad am e  Pom padour*  
św ięcił  sw ó j  dobrze  z a s łu ż o n y  sukces,  
wznieca  p o p ro s tu  pożar  e n tu z jaz m u  na 
w idow ni.  Nic d z iw n eg o  zresz tą .

Sem p o liń sk i  daje  w sw oim  .W o d z i ­
reju* na kanw ie  nie w ie le  m ów iącego  
p o m y s łu  a u to r s k ie g o  w ła sną  inscenizac ję ,  
k tó ra  zaleca s ię  n ie ty lko  p a ro d y s ty c z n ą  
l i n ą  p rz e t ran sp o n o w a n e j  na  sce n ę  syl- 
weiki  ze znanych  ry su n k ó w  Kostrzew- 
sk iego ,  a le  zd um iew a  b a rw ą  n iep o sp o l i ­
tych  n m an só w  ak torsk ich  i ro z m i  h em  
s ty l izow anych ,  zab aw n y ch  k o n t ia p u n k tó w  
sy tu a cy jn y ch .

Kto  p a trz y  na p l a s ty k ę  i b ra w u r"  t y ­
pu s tw o rz o n eg o  przez  Sem polińsk iego ,  
u lega  m im ow oli  sugest i i ,  że ma p rzed  
so b ą  sa lę  ba low ą  i fa lu jący  t łum  u czes t­
n ik ó w  balu ,  choć  Sem polińsk i  na  scenie 
je s t  sam. Ten w odz ire j ,  to n ap raw d ę  m aj­
s t e r s z ty k  b ez  k o nkurencj i .  (om)

T E A l i l  I M U Z Y K A
Teatr Mldlskl na

Dziś,  w  czw ai tek  U  s ty c zn ia  o godz .  
19 tej .D O B R A  W RÓŻKA.

Ju t ro ,  w piątek 12 i w sobotę  dn.  13 
bm. w ys tęp  Teatru Kowieńskiemu.

JUBILEUSZ LEO sA WOŁŁEJKI w T e ­
atr  :e Pohulance .  N estor  sceny  (nyskiej i 
ul ibieniec publiczności  Wileńskiej LE N 
W O Ł ŁFJK O  o bchodz ić  będzie w  dn iu  14 
s tyczn ia  br. (w niedziełę.  — nie zaś, jak 
pop rzed n io  b y ło  p odane ,  w so b o tę  dn.  13) 
jub ileusz  30-lecia pracv  scenicznej .  W dniu 
t e m  odgegrana  zos tan ie  znakom ia kom edia  
AL hr.  F redry  „ZEMSTA".

TaatJ* vmsi£)f&p(W „l.istnlJt!"J
Dziś,  o godz. 6.30 grana  będzie  w 

d.ilszyrr ciągu pe łna  hum oru ,  dow cipu  i 
werw- św ie tna  rewia w 17-tu ob razach  
.SZUKAMY A M A T O R o W .

N n l b l ł ż s z a  p ^ e r n i e r a  „G rl-G rl*
Najbliższą  p rem ierą  będzie eg zo tyczna  

opere tka  „GRI GRI*.
redl- Rswia „światowid*

Dziś i dni n a s tęo n y ch  w da lszym  cią­
g u  przebo jow a  rev.’ia . WAwKI-WSTAŃKI 
z M. Z e jm ó " t ią  i chórem Artem ienki ,  reż. 
A. Jak sz tas .  ( ■ s tę p  d o zw o lo n y  ty lk o  o so ­
bo m  od lat  18)

Te&tr „Niebieski Pajacyk’
M ioklsw oz-  9

W n iedz ie lę  14 s tyczn ia  o godz .  14-tej 
po poł. g rana  b edzie  p i  raz o s ta tn i  śl cz- 
na  b ą k a  p. t. „JAŚ i MAŁGOSIA*. C eny  
zn iżone  od 25 cen tó w  do  1 lita. Bilety 
już  są  do  nabycia  w kasie  tea t ru  M.ckie- 
wicza 9.

U zyy j jda  staie zinną pastę da zęaóttf

IAI
v  a  €  a*

«?n W ssze zęby b:eli, pielęgnuje i c roni o1 zepsucia

/la/fs;ez&ędiiiefsze wlntfamości
do tyczące  ustroju Litwy, z w yc iąg iem  z konsty tuc j i  l i tewskiej oraz p e łn e  taryfy: 
p o c z t o w ą  t e l e g r a f l c z  - ą ,  t  Ic f a n l c z n ą ,  r a d i o w ą ,  e l e k t r y c z n ą  i inne  zaw iera

KlLEUDilSZ K D iJE M  WILECKIEGO D31910 roK. im tj lk j CO tentów
_ Do nabycia  w e  w szy s tk ich  księgarniach oraz w Ad.n in .s t-acj i  Kurjera W ileńskiego ,

a

R A D I O
CZWARTEK, dnia  U  stycznia 

W i l n o/

6.30—7 30 —  Z Kowna. 12.00— 12.15 — 
Z K wua. 15.00 — Z Kow-ia. Ib. 10 — 
W iadom ości  wileńskie.  15 50 — W iado­
mości po  polsku. 16.05 — M u z ik a .  16.45
— L  Kowna. 17.45 — O ch ro n a  pracy  ( do  poi 
sku). 18.00 — Mi.zyka. 18 30 — W iado­
mości w ileńsk .e .  18.40 — W iadomości po 
polsku .  19.00 — Z Kowna. 19.15 Roz­
maitości m u zy czn e .  19.30 — In h w n a c je  po 
żydow sku .  19.45 —  M uzyka .  20 .0 0 —22.00 
Z Kowna.

K o w n o

6.30 — Modli tw a,  czas. 6.35 — W iado­
mości,  s tan  p o g o d j . 6.50—7.30 — M uzyka  
poranna.  12.0U— 12.15 — Czas, w iadom ości ,  
stan  pogody .  15 00 —  M uzyka  p o łu d n io ­
wa. 15.30— 15.40 — Wiadomości.  16.05 — 
Z Wilna. 16.15 —  Dla szkoły  i ro d z in y  
w>gł. P .  V en r lo v a .  17 05 — Gra mata 
o rk ies tra  pod d y r  M. Hofmekleris ,  bierze  
udz ia ł  art.  Państw .  T eatru  so lis tka  J. Au 
g a i ty te .  17.45 —  Skrzynka  radiowa. 18.00
— Z Wilna. 18 40 — Przeg ląd  dnia. 19.00— 
Czas, wiadoin ści, s ian  p o g o ly ,  p  ug am 
na ju iro .  19. ;0 — M uzyka  litewska. 19.45
—  W Uczmy z c b u l ig j  stwem. 2n.OO — 
K oncert  sym foniczny.  Gra ork ies t .  Pańsw t.  
Radia. W przerw ie  2H.30—20.45 — Śpiewa 
solis tka  Państw .  O pery :  I. Zakwitła  labloń 
w sadz ie .  2. <'j, dola moja. 3. R ośn i :  Oi- 
cznlek. 4. Jech a łem  dzień .  2 .15 — Przeg­
ląd e k onom iczny ,  wygł.  A. Vabalas.  21.25
—  Muzyk ' sk andynaw ska .  2I.5U— 22.00— 
Wiadomości.

Zaułek i w .  Jerzego >
Wileńska Książnica

„ N o w o ś c i "
v-ypożycza bele trys tykę,  lek tu rę  

szko ln ,  , n a u k o w e  
C z y n n a  w d n ie  p o w sze d n ie  

od  godz .  11 d o  18-ej.  
W arunk i  d o s te p n e .

%

R o ? * i G W a z e c h n i ś * i c S e  

JCurjer Wileński81

N a u c z y c i e !  szuka ko rep e ty cy j ,  wy-
jedzie.  Kanion, Ż eligowskiego ‘. —18

P o t r z e b n y  robotn ik-ro ln ik  w wieku 
lat  18—45. Dowiedzieć  się  pod adresem: 
L apes ,  LepJiSkiu k m , Zyolit iskis Jonas

P o t rzeb n e  do  m ają tku  na  Żmudzi:  
f)  G o s p  i a y p l - k l i r h ' r k a  z p rak tyką ,  w 
średn im  w ieku ,  energ iczna ,  zn ąc a się na 
kuchn i,  rob ien iu  zapaM w . N a d zó r  kur 
i n ie ro g a c iz n y .  W ynagrodzen ie .  480 li­
tów  rocznie .  2) Pokojowa - Ptasznlca. 
Pensja:  300 I tn w  rocznie.  P o ż ą d an e  re ­
kom endacje .  Paśtas:  Ż id ikai tel . 2. Sugau-
dxLj dv .  Inż W . Sadowski._______________

P o s z u k u j ą  tkaczki d rz ew n e  z i J a s ­
nym i w arsz ta tam i manilla  [ub ko lorow e- 
mi. Zgłoszenia: Z aw ad-k i ,  Antokolska  14/4
od  15— 1 7 - e j . ____________________________

P o i r z c - b n y  ro b o in m  romin. od  18 ao  
50 la t  s a m o tn y ,  adres w Redakcji .

fiafrynioniaine
r m m *  : i y ł W T T T T m m v T m r ł m ł r

K u l tu ra ln e ,  d y sk re tn e  p o śred n ic tw o  
m a t ry m o n ia ln e  i towarzyski* Listy z za ­
łączeniem  znaczka  na o dpow iedź:  Wilno 1, 
sk rz y n k a  pocz tow a  262.

Gdy chore m a s /  płuca, stosuj
BALSAM JEROZOLIMSKI

w y  jbu Labora torium  O O . Bonifra trów  
w W imie, olać N apoleona  6. Nr p a te n ­
tu  1971. Leczy on sku teczn ie  ka tar  
p tpc,  b ronch it ,  u o o rczy w y  kaszel,  u ła t ­
wia w yksz tuszan ie ,  w p ływ a  p o b u d z a ją ­
co  na  a p e ty t  i dob re  samopoczucie- 
c norego .  Do nabycia  w ap tekach  i sk ła­

dach  a p teczn y ch .

Doktor medycyny

Gustaw M e « i c i
C h o ro b y  skórne ,  w en ery czn e  

i m oczopłciowe.
Ul. G e d y m in a  5 m. 9, tel. 6-53 
od g odz .  9 do  1 i o d  4 do d.

Dr.
ćlhoroDy kob iece ,  s k ć r n e ,  —• n e ry e *  ■ 

n k r z ą d o #  m oczow ych ,  
p -zy jm uje  o d  godz. 12 —2 1 4— 7,

.Ł/i{ y ę  tfy *̂  2-*^

Dr. Jsnm i Ju cz nxowa
chor. skó  ne, w eneryczne  i kobiece 

od  5 — 7 wiecz. Tel. 18-bO Jag iel lońska  16

Dr.  m e d .  L. S z t e j a h a u e r
skórne  i w en e iy ezn e  

Z am kow a 18 ( ró g  św. Michalskie) 
Tel. 25-25. P rzy jm . 12—2 i 4 —8

ł A t t Ł l i i l l ł U i A ł l ł l i l l u l l i l ł t ł l ł i łŁ

g K K U S a c i s m i

A K U S Z E B K A

t  aria Laknernwa
pi zyjnipje od 9 do  7 w. 
ul. J a s iń sk ieg o  1-a m 4 

róg  3-go Maja oDok Sądu

rtKiiszerKa
o raz  G a b in e t  Kosm etyczny ,

C eny  p rzy s tęp n e ,  
ul.  Z am k o w e  26 m ,  ( .

M i u r z / d e l  d y p lo m o w an y  p rz y g o ­
tow uje  do g imnazjum, przechodzi kurs 
g im naz ja lny .  Informacje: od 12 do 13
— G dańska  6 m 5, od  godz .  18 do  19
—  Połocka  9 m. 8.

* , * » « « « •  I  *

L o k a l  10— 15 pokoi posz  k i i . a n y  od 
zaraz.  Oferty :  Biuro J. Karlin, Niemiec­
ka 35._____________________________________

D a  w w o a i ę  ~ m ieszkan ia  od  5 —7 
pokoi  o d p u w  e.inie  ro m e ł  na  biura w 
cen trum . Mick iew ic a 7._ ________________

F r a n c u s k i e g o  udzie lę  za c iep ły  p o ­
kój, o b iady .  Zgłoszen ia:  Redakcja p o d  „Pa-
ryźanka* ._____________

P o k ó i  biurowy do wynajęc ia  — T roc­
ka l i m ,  7.

m  &  t  « •
vyyTTyyTyyyTyyyr"* fwwwrrrrTfrjTTrrTrrJf

1 d l e c l r  do  paszportów  
u J. BUŁHAKA, O rzeszkow ej 3.

K u r s y  p isa n ia  na  m aszynie  oraz  ję ­
zyka  li tewskiego .  Przy jm uj?  s :e p iż e .n s y -  
wanie  i w ype łn ian ie  b lank ie tów .  M ick ie­
wicza 2 2 _____________________________

T ł u m a c z e n i a  na  jęzvk  litewski, 
oraz  wszelk ie  podania  załatwia  b iuro  
.P ig u s  P a t a m a v im a s “, W ilno,  ul.  św. 
Fiiina 1—20 (w  pobliżu  kościo ła  św. 
Jakuba).  ___ __ _______

I n t e r e s  poszuku je  wspóln ika ,  c h ę t ­
niej w spó ln iczkę .  Kalwa^yiska 9 — 1.

S k r a d z i o n o  ks iążeczkę  w o j s k o w ą  
N r 29/34—P.K.U. m. Wilno na imię Fe ­
l iksa  Łobieńia.

m n m n w n f T ł m i m i i i u i m m r
D o  s p r z e d  a n la  kilimy, d y w a n y  pe i-  

skie i m eble .  S łowackiego t 6 —5. G o d z  
11— 12 i 1 6 - 1 7 .

F o r t b p  a n  (kon cer to w y ,  krótki k rz y ­
żowy, f i rm ow y) jadnliiii, dębowa ( s tó ł .  
fot*4e, k redens),  sypia ln ia  o rzech o w a  
(ióżka, szafy, toale ta i ,  lustro,  ż y ran d o le  
e lek tryczne ,  d y w a n y ,  kilimy i t. p. p rzed ­
m io ty  z po r o d u  wyjaz tu do  sp rzedan i!
—  W ieU a  21— 7, g odz. lfl— 18___________

«  e i j n  p iękny ,  s ty lo  a- r; o ry g in a l­
n y  zakopiańsk i  z jes ionu  N ieużyw any .  
Do sp rzedan ia  tanio. Wielka 24—7, godz.
1 6 - 1 8. _____

K u p l ą  d o m  w Wilnie. Szyd łow sk i ,
Mickiewicza 4 —9 w godz. 10- - ’ 3.________

^Drż- d a m  futro n o w e  karaku łow e  
z kołnierzem ze s reb rn y ch  lisów. Jag ie l­
lońska  5 m. 8. od  12 do 2.________________

S p r z e d a m  tan io  dom n iezburzony  
w zg lędn ie  sum ę h ipo teczną  w  W arsz a w i t
Z g łoszen ia ,  Kw isz.cluia 17 6.___________

K u p i ą  oKazymie 13 m 2 linoleum 
O fe r ty  do adm in is trac ji  pod . 1 3*.

s p r z e d a m  pianino z całkow itym  u -
rządzeniem , u l  S^w c z  1 2 . ______________

0 < a ' y j c !,‘ł  sp rzedam  n o w e  p a l to  z 
ko łn ierzem  fokow ym . Wielka 33 tn ^  10.

KU-MJ g J^ iu e t  di n ‘ys ty c żn y .  K om ­
p le t  lub po jedynczo .  O fe r ty  z podaniem  
cen  oraz  rodzaju  i firmy n jrzę . iz i  p rz e ­
sy łać  pod  adresem: K auuas ,  Bugos 2łu
Br.  Kasasait is^ _

R id ic f  3 l a . n p o .v e  sprzedam  n ied ro ­
go. Pop ław ska  16-f : kl>n._________________

i p r z  U d o i  Ke lau iację  Z całkowitym* 
u rząd zen iem  zauł.  Szw arcow y 5 — 19. A. 
Po lcń sk i .

O f i a r y
Zam ias t  kwiatów na t ru m n ę  śp. brau: 

i w u j i  A lfonsa  Legranda na b ied n y ch  
T-wa Św ię tego W incen tego  a Pau lo  K o n ­
ferencji  P a n ó w  M iłosieidzia  —  skłeda lF 
l i tó w  rodzina  Tarasiewiczów.

CENY O G ŁO S -EŃ Ogłoszenia tekstowe za 1 m m  75 ent, za teks tem 60 cnt. D io o n e  20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i Komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpal towy 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 5 0 ’/o drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i te rm m  ich druku Administracja nie odoowiada.

Le ,de , as :  Vytautas Stanieyićus. 
k. daktorius* Vytautas KiSkis.

W y d a w ca : Witold Staniewicz 
Redaktor ;  Witold Kiszkis.

Spaus tuve „Z iić u s“. Vysk. Matulević aus  g-ve 4. Fel. 3-40. 
Drukarnia „Znicz", ul. B-skupa MatuDwicza 4. Tel. 3-40
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